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E t t d a  c o t r a  p o d y y i k a  
c b e - f f ia tu jo  J n ż  p r z y j ę t a  
c g ł c i z e n i a  od  d n ia  z ia ła -  
t y  * f n  b e*  « p r z e d n ie g o  

u w i a d o m i e n i a .

Adm inistracji otwarta od g. 9 ran» 
do 7 wieczorem.
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CENA OGŁOSZEŃ:
P r z t d  t e k s te m  m k . 150 — 
w  te k ś c ie  rak . 200.— re k la 
m y  m k . 100.— , n e k ro lo g i  
m k . SO— , k o m u n ik a ty  
m k. 90, z w y c z a jn e  mi,-. 50 
za  w le r -3  a o m p a r e b w y  

Je d u o la m o w y . 
O g ło sz en iu  d ro b n e  15 rak . 
za  w y r a z ,  d la  po z u k u ią -  
c y c h  p ra c y  o : a z  z a s u b b -  

n e  d o k u m e a ty  m k. 10. 
O g ło s z e n ia  n m to jłc o -w e  o 
50 p ro c . d ro ic ) .  — Z a g ra 
n iczne  100 p roc. d ro ia j .  
O ^ ło a i e a i a  n a l i y l a a e  
2- 6 w ieo z , 50 p ro c . I r o i s '.

?idakc]a [ Łśmlnistraeja Przejazd W* 8. T E L E F 9 H  m  S2.
Prenumeratę i ogłoszen ia  dla pisira^,Praca* przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w  Pabjanicach. Zanikowa Nf. 15.

f V s s e d l  w y b o r a m i .

^ r o r i o w c - R o b o t n i c z y  K o m i
t e t  l V y b » r o x y  K o b ie t .
W dniu 16 b. m. w  lokalu 

Związku „Praca“ (Główna 31) o 
godzinie 7-ej wieczorem odbyło się  
^branie kobiet Koła Narodowej 
Partji Robotniczej, na którem lo 
fb ran iu  został ukonstytuowany N. 
J- K. W. K. W skład jego wcho- 

20 osób; z tych wybrano Komi
tet W ykonawczy z 6 osób. Prze
wodniczącą jest Kulczyńska, w ice 
przewodniczącą Trojanowska, se
kretarką —  Nowacka, zast. Toma
szowska, skarbniczką Zaprzalska, 
*ast. Aurelakowa.

Powyższy Komitet m ieści się 
lokalu Pol. Zw. „Praca“ (Główna 

81). W szystkie kobiety polskie —  
rf|botnice i pracownice mogą zgła
szać się dwa razy w tygodniu, we 
svtorki i soboty, o godz. 7— 8 i pól; 
° ‘rzyniąją w szelkie informacje w 
oprawach wyborczych.

N. R. K, W. Kobiet zwołuje 
*»Wa zebrania kobiet: w czwartek
0 godz. 7 w  lokalu N. P. R. Roki- 
c'rtska 91 (W idzewskiej dzielnicy), 
^ sobotę o godz. 7 w lokalu NPR., 
franciszkańska f»B, (Bałucka dziel
n a ) .  Na obu tych zebraniach bę- 
M przemawiały kk. Kulczyńska i 
r ,ojanowska i kol. Kulczyński.

k t ó r e g o
n i e m ? .

Od wyborców, nalużących do 117 
•owodu m. Łodzi, otrzymujemy skargi, 

w żaden sposób snależć nie mogą 
“lUra komisji obwodowej, mieszczącej 

jakoby przy ul. Rozwadowskiej 38 
jakkolwiek na bramie tego domu wisi* -*»VłWlCtt Ul\ UldjLiJiU bCgU UUUJU V»1D1
f u r t k a  z  w y s z c z e g ó l n i e n i e m  g o d z i n  w  
“ t6r y c k  b i u r o  f u n k c j o n u j e ,  s a m e g o  b i u -  

* a n i k t  7, w y b o r c ó w  a n i  z n a l e ź ć ,  a n i  d o -  
P J t a ć  sie n ie  m o ż e .

Ponieważ d n i  rlyną, w y b o r c y  nie
■ ® a j ą  z b y t  v , i e l e  c z a s u ,  b y  g o  t r a c i ć  na 
f o r e m n e  j a k  d .  t ą d  n a  p o s z u k i w a n i a  s w e -  

| °  l o k a l u ,  a  s p r a w d z e n i e  l i s t  w y b t r -  
z K h  j e s t  d l a  w s z y s t k i c h  P o l a k ó w  r z e -  

n i e o d z o w n ą ,  p r o s i m y  p .  p r z e w o d n i -  
“ z ą c e g o  K o m i s j i  W y b o r c z e j  X i l l  o k r ę g u  
,  ^ b a d a u i o  s y t u a c j i  w  o b w o d z i e  117 i 

S p r o w a d z e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  b i u r a  o b w o -  
o\veg 0 ¿o n a l e ż y t e g o '  s t a n u .  A p n e-  

^ W ś g y g t k i e m  b i u r o  m u s i  s ię  u j a w n i ć  i 
^ ^ e s t a ć  c h o w a ć  p r z e d  w y b o r c a m i  g d z i e ś
i 0  k ą t  i c h .  ( b )

Robota p. Ruradio.
st i W dcmu Prjy ul. Składowej 20 zo- 

a °ddany spis lokatorów—wyborców

S t a r e z y  F e l c z e r

J ó z e f  A b r a m o w ic z
p o w r ó c i ł

mieszka obecnie 
Dzielna J¥ś 5 ,

d o  K o m ia ji O b w o d o w e } . A l e  n a  tej 
liście u m ie s zc zo n e  są  n a zw is k a  se m ych  
g łó w  d o m u , tj. m ę fó w  (!), z a i  p o m in ię to  
w s iy a tk ie  k o b ie ty  (!) ż o n y , ja k  ró w n ie ż 
d zie c i, k tó re  « k o ń c z y ły  18 sie rpnia b r . 
2 1 r o k . K ie d y  się z w r ó c o n o  d o  g o s p o 
d a rza  te g o ż d o m u , p. J a k u b o w ic z a , o d p o 
w ie d zia ł, że  ta k  m u  u c zy n ić  k a za ł r o -  
lic la n t z  8 k o m is a ria tu . C z y i b y  8 k o 
m is a ria t d o sta ł ta k ie  in s tru k c je  o d  p. 
R u n d y ?

D z i w i  nas b a r d z o , ia k  K o m is ja  O b *  
w o d o w a  p rze g lą d a ła  tę  listę i nie z a u 
w a ż y ła , ź e  na nie j nie fig u ru ją  n a zw is k a  
k o b ie t. P r z e c ie ż  listę *  n a zw is k a m i s a 
m y c h  m ę ż c z y z n  m o żn a  o r z y m a ć  ty lk o  
z  k o s za rl C z y ż  w  Ł o d z i  je st ta k i d o m , 
w  k tó r y m  nie m ie s zk a ły b y  k o b ie ty ?  
C h y b a  t y lk o  k o s z a r y  w o js k o w e , a le  
p rze c ie ż w o js k o w i nie m a ją  c zy n n e g o  
p ra w a  w y b o r c z e g o .

Ł a d n a  r o b o ta  re fe ra tu  w y b o r c z e g o  
p r z y  n a s zy m  M a g istra c ie !

„Chjena" forsuje Paderew-
s k i e g a i

WARSZAWA, 18. W sferach fpoli- 
tyczuych krążą pogłoski, że między blo
kiem prawicowym z Związkiem ludowo- 
narodowym na czele a tak zwanem cen- 
tnlm Skulskiego został zawarty pakt 
wewnętrzny celem poparcia kandydatury 
Paderewskiego na prezydenta Rzeczypo
spolitej.

Priyeotowsiila % iisncli«.
WARSZAWA, 18. (AW). Generalny 

komisarz p. Bresiewicz po powrocie ze 
Lwowa udzielił przedstawicielowi »Agen
cji Wschodniej* następujących informa- 
cyj: Wyjechałem do Lwowa na konferen
cję przewodniczących okręgowych ko- 
misyj wyborczych. Wrażenie odniesione 
z tej podróży jest dodatnie.

Przygotowania przedwyborcze w Ma- 
łopolsce Wschodniej postępują naogół 
sprawni^ i mam nadzieją, że wybory od
będą się w zupełnym perządku. Zdarzają 
się wprawdzie fakty, świadczące o pod
żeganiu ludności przez niesumiennych 
agitatorów, pragnących ją  powstrzymać 
od przystąpienia do urny wyborczej. Jed
nakże ludność ruska, z natury spokojna, 
nie zawsze daje temu posłuch.

Zwiedziłem również obwodowe ko
misje wyborcze we Lwowie i zapoznałem  
się ze stanem prac wykonywanych. Pod
kreślić tutaj muszę nader "dodatnią i peł
ną zaparcia się działalność funkcjonariu
szek komisyj obwodowych, które pracują 
bardzo wiele i chętnie udzielają infor- 
macyj ludności.

u io icjGu Wiem
(Od własnego koresp.),

KATOWICE, 18. N a  p ie rw s zy c h  
m ie jsca ch  list w y b o r c z y c h  NPR. do  
S e jm u  Ś lą s k ie g o  u m ie s z c z o n o : w  o k r . I 
—I . G w o ź d z ia  ( r o b .) , J .  M ild n e ra  (adw.), 
F r .  O b r z u t a  (n a u c z .) ; w o k r . Ił—M  G r a jk a  
( r o b .) , P. P ro n o b is a  (d z ie ń .) , A .  Kota 
(r o b .) ; w o k r. III —  I. S ik o r ę  ( r o b .) , P .  
D u b ie la  ( r o b .) , B ,  K u d e rę  (adwokat).

N a  ę i i s H i i p  W s c h o d z i e .
IIMy ifll3sza]q nsairalarSi.

LONDYN, 18 . (AW). W edług „Ti- 
mesa“, Włochy zawiadomiły rząd angiel
ski, że nie wezmą udziału w jakiejkol
wiek czynnej operacji ani akcji obronnej 
przeciw kemalistom.

.D aily  Telegraph“ donosi, że Mała 
Ententa poddała myśl międzynarodowego 
zneutralizowania Konstantynopola i Dar- 
daneli pod kontrolą Ligi Narodów.

„Morning Post* pisze, żo dzięki po
litycznej -mądrości Francji wybuch nowej 
wojny został zażegnany. Dziennik ten  
konstatuje, że we wszystkich sferach 

•miarodajnych znalazła uznanie przysługa, 
którą Poincare wyświadczył sprawie po
koju europejskiego.

PiifPtGiraa Miski!.
LONDYN, 18. (PAT). Havas. Mor

ning Post8 donosi z Konstantynopola, że 
piechota angielska okopała się w okoli
cy Kanaku, przygotowując się do obrony 
Dardaneli przeciwko atakom keinalistów.

LONDYN, 18. (PAT). Havas. .D aily  
Mail* pisze, żo jest rzeczą prawdopodob
ną, iż przyjdzie do wysyłki wojsk związ
ku południowo - afrykańskiego do Dar
daneli.

BOMBAY, 18. (PAT). Havas. Tu
tejsze koła polityczne odnoszą się zupeł
nie nieprzychylnie do projektu angiel
skiego wysyłki wojsk na wschód.

MELBOURNE, 18. (PAT). Rząd 
skłonny jest do podjęcia akcji ewentual
nej wobec parlamentu, który będzie we 
wtorek omawiał sprawę wysyłki wojsk 
na wschód.

Domlijs aasislftl! niBsilaia sie.
LONDYN 18. (AW). W sprawie 

zbrojeń angielskich przeciw Retnalowi 
paszy oświadczył rząd kanadyjski, że 
namyśli się, czy ma się mieszać |w no
wą wojnę. Również republiki południo- 
wo-afrykańskie sprzeciwiają się planom 
zaczepnym rządu angielskiego.

RYGA 18. (PAT). D onoszą tu ?.» 
źródeł angie lsk ich , że na nadzw ycza j-  
nem  posiedzeniu , zw ołanem  z powodu 
zw ycięs tw a  Kemaia, rz ąd  sowiecki p o 
s tanow ił u trży m a ć  w szy s tk ie  s i ły  w oj
skowe na K aukazie  oraz flotę czarno
m o rsk ą  w pogotowiu, ab y  w ystąp iła  z 
in te rw enc ją  na  znak  d any  ze s tro n y  
Kemaia.

ja JososlaijL'
B E L G R A D ,  18 ( P A T ) ?  T u te js z a  o - 

p in ja  p u b lic zn a  k ła d zie  s zc ze g ó ln ą  u - 
w a£ę na to , te  p o ło że n ia  w y tw o r z o n e  
na B a łk a n ie  p r z e z  tr a k ta ty  p o k o jo w e  
nie może b y ó  n a ru s zo n o  o b e c n e m i wy
pad ka m i w A z j i  M n ie js ze !. W  d o b rze  
p o in fo rm o w a n y c h  k o ła c h  tw ie r d z ą , ie  
m in is te r sp ra w  za g ra n ic zn y c h  Ninczlę 
jest zdania, ii z m ia n y  terytorjalne na 
Bałkanie w związku z  klęską Greków w 
Azji M n ie js ze j są niedopuszczalne. Koła 
wojskowe zwracają uwagę, ie  każda 
zmiana status q u o  na Bałkanie poti%g-

n-łaby za sobą ciężkie następstwa. 
Dopuszczenie do ponownego zajęcia 
Tracji przez Turków, dałoby powód do 
nowych zawikłań na Bałkanie, jednali 
fakt, że w kwestji Konstantynopola ist
nieje porozumienie wśród Sprzymierzo
nych, pozwala przypuszczać, źe ta^że w 
sprawie status q jo  na Bałkanie z o s ta 
nie osiągnięte porozumienie między 
Londynem a Paryżem.

Wyjaśnienie się położenia.
PARYZ, 18. —  We francuski oh 

kołach politycznych oceniają obec
ne położenie w  sprawie Bliskiego 
Wschodu optym istycznie i oświad
czają, żo trudności zmniejszyły sią 
znacznie z chwilą, kiedy rząd an
gielsk i oświadczył, iż oddaniu Kon
stantynopola Turkom nic nie stoi na 
przeszkodzie. W kołach tych o- 
świadczają też, iż w  sprawie cie
śnin morskich niema różnicy zdań 
między Sprzymierzonymi, oraz. że 
jest możliwe osiągnięcie porozu
mienia.

W eedług ostatnich wiadomości 
Kemal Pasza miał podobno oświad
czyć gotowość rozpoczęcia roko
wań.

I iM  już nim w Azji liiejiiej.
BERLIN, 18. (AW). Z Aten dono

szą, że ostatnie oddziały wojska greo- 
kiego opuściły Azję Mniejszą. „Chicago 
Tribuue8 donosi, że 3j4 Smyrny leży w 
gruzach. 300 tysięcy ludzi jest bez da
chu nad głową.

Wjsilki Citiii.
ATENY 18. (PAT). Havas. Rząd 

stara się o wzmocnienie oddziałów woj
skowych w Tracji przez oddziały przy
byłe z Azji Mniejszej, oraz o zrekon
struowanie ich przez powołanie wyłącz
nie młodych rocząików.

P0J8l!lviii grstlle o zajęcia Mjraj. '
WARSZAWA, 18 (PAT) Królewskie 

poselstwo greckie nadsyła następujący 
komunikat:

„Wiadomości telegraficzne, jakie 
nades/Jy do poselstwa w ciągu ostatnich 
dwóch dni, dają dostateczne informacjo
o okrucieństwach, popełnianych w Smyr
nie i o pożarze miasta. Z chwilą oku
pacji miasta kemaliści przystąpili do 
masowych egzekucyj Greków i Armeń
czyków, pod zarzutom, że okazywali po
moc armji greckiej.

Wiadomość o zamordowaniu me
tropolity greckiego Chryzostomosa zo
stała niestety potwierdzona.

Monsignora Chryzostomosa posta
wiono przed gen. Nurredinem, który wy
dał go na pastwę tłumu musułmanów.

Ciało metropolity i jego  sekretarza, 
również zamordowanego, poćwiartowano 
na placu publicznym. Pożary w Smyrnie 
były wzniecone prae* Turków z całą 
świadomością w tym cełu, aby zatrzei 
4łady mordów i gwałtów. Żołnierze ar-
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m j i  r e g u l a r n e j  p o d t r z y m y w a l i  p o ż a r  m i a -  
s t a ,  r z u c a j ą c  b o m b y  z a p a l n e .  W  p ł o m i e - :  
m a c h  z g i n a ł a  w i e l k a  l i c z b a  c h r z e ś c i j a n .  
H a n d e l  z a g r a n i c z n y  p o n i ó s ł  o l b r z y m i e j  
s t r a t y ,  z w ł a s z c z a  w i e l k i e  a m e r y k a ń s k i e  
f i r m y  t y t u n i o w e ,  k t ó r y c h  s k ł a d y  d o 
s z c z ę t n i e  z o s t a ł y  z b u r z o n e .  N a o c z n i  
ś w i a d k o w i e  o p o w i a d a j ą ,  ż e  g r u p a  c h r z e 
ś c i j a n ,  z ł o ż o n a  z  SOD o s ó b ,  s c h r o n i ł a  sią 
d o  k a t e d r y  k a t o l i c k i e j  i t a m  z o s t a ł a  w 
w  n a j o k r o p n i e j s z y  s p o s ó b  z m a s a k r o w a n a .

N i e m o ż l i w ą  j e s t  r z e c z ą  d o k o n a n i e  
O b l i c z e n i a  l i c z b y  o f i a r ,  j e d n a k  p r a w d o 
p o d o b n y m  j e s t ,  ż e  c y f r a  ic h  p r z e k r a c z a  
100 t y s i ę c y .

Polityka polska
Kroi rumuński przyjeżdża 

do Polski.
PARYZ, 18. (AW). Biuro H a-‘ 

Yasa donosi z Bukaresztu, ie  wedle  
zapewnień kół politycznych król ru
muński uda się do W arszawy w dniu 
15 października.

D:gena tela RiIi k iIl '
W A R S Z A W A  18. ( i  A T ) .  D e p e ? z a  

k r ó l a  F e r d y n a n d a  d o  N a c z e l n i k a  P a ń -
11 a a:

.Jego Ekscelencja marszałek Pił
sudski, W a r s  awa.

Z  u c z u c i e m  a z o z ę ś e h  d o w i a d u j e m y  
s i ę ,  ż e  w  d 1 r e m  z d r o w i u  s t a n ą ł  1 a a  
z n v i w u  u.a z i e m i  o j c z y s t e )  i s p i e s z y m y  
w y r .  z i ó  1 ’ a n u  w  i m i e n i u  w ł a s n o m  i k r ć -  
l u w e j  n a s z ą  s z c z e r ą  w d z  ę c z h o ś ć  z a  
w z r u s z a j ą c o  s ł o w a ,  s k i e r o w a  .e d o  n a s  
p i z y  k o ń c u  J e g o  p o b y i u  w  l l u m u n j i .  Z  
r a d o ś c i ą  p o d e j m o w a l i ś m y  P a n a  p o ś r ó d  
n u s  i m o ż e m y  P a n a  z a p e w n i ć ,  ¿o w s p o m 
n i e n i e  P a ń s k i e j  o s o b y ,  zarówno j a k  u -  
c z u c i a  n i e z m i e n n e j  p r z y j  ż n i  o b u  n a 
s z y c h  n a r o d ó w ,  ^ ą s u d ^ j ^ c y c h  i s p r z y 
m i e r z o n y c h ,  p o i o s L a ^  ą z a v \ s ¿ e  ż y w e  w  
n a s z y c h  s e r c a c h * .

Z Ü3.J Ellillí».
WARSZAWA, i8  (AW) Na dzislej- 

•zem  posiedzeniu rady ministrów mini* 
bt-s' 8kw rbu Js3trzfibs i przedstawił pro
jekt eksp. Sw, ja io ma wygłosić w Sejmie« 
Z wainlejszycn kwestyi byty omawiano 
sprawy doraźnej pomocy dia urzędników
i fan cjonarjuazy (.itńatwowych, oraz 
projeat m .msurjum pr^emyiłu i handlu, 
d o t y c z y  tranzytu z Niemiec do Rosji 
prz;z Polak';.

S g m a  ja ia  Lcairalasia.
to  u Ufiusnego ko/es p.).

W A R S Z A W A ,  18.  P o  k i l k o d n i o w y m  
p o b y c i e  w  W a r s z a w i e  w y j e c h a ł  w c z o r a j  
ilo W i i n a  d e l e g a t  L  g i  N a r o d ó w  d o  s p r a 
w y  p o d z i a ł u  p a s a  n e u t r a l n e g o  p .  S a u r a .  
Z  W i l n a  p .  S a u r a  u d a  się  w  o b j a z d  tej 
c z ę ś c i  p a s a ,  k t ó r a  p r z y l e g a  d o  K z p l i t e j ,  
a n a s t ę p n i e  w y j e d z i e  d o  K o w n a ,  s k ą d  
z n ó w  p o j e d z i e  u o  t y c h  m i e j s c o w o ś c i  p a 
sa n e u t r a l n e g o ,  k t ó r e  p r z y l e g a j ą  d o  L i 
t w y  K o w i e ń s k i e j ,  P o  p r z e p r o w a d z e n i u  
t y c h  s t u d j ó w  p .  S a u r a  p o w r ó c i  d o  W a r 
s z a w y ,  a w  p o ł o w i c  p a ź d z i e r n i k a  w y j e 
d z i e  d o  G e n e w y  d l a  z ł o ż e n i a  L i d z e  ra- 
p o i Lu. N a  p o d s t a w i e  t e g o  r a p o r t u  l i a d a  
L i g i  N a r o d ó w  w y d a  o r z e c z e n i e  o p o d z i a 
le p a s a  n e u t r a l n e g o .  D e c y z j i  R a d y  L i g i  
n i e  n a l e ż y  o c z e k i w a ć  p r z e d  g r u d n i e m  r o .

P n t M  oiailty.
W A R S Z A W A ,  1 8 .  ( A W ) .  D n .  22 b .  

m .  o d b ę d z i e  się w S t o ł p e a c h  o s t a t e c z n e  
p r z e j ę c i e  g r a n i c  w s c i i o u n i c h  p r z e z  w ła
dne a d m i n i s t r a c y j n e  z  r ą k  m i e s z a n e j  k o 
m i s j i  g r a n i c z n e j ,  k t ó r a  j u ż  s k o ń c z y ł a  swe 
p r a c e .  P r z e d s t a w i c i e l e m  z  u r z ę d u  b ę 
d z i e  ]». P r z e c i e s z e w s k i ,  s t a r o s t a  b r a c ł a w -  
s k i .  P o  o b j ę c i u  g r a n i c y  p o d p i s a n y  z o s t a 
n i e  a k t  p r z e j ę c i a .

Io. D:tGf!!!i u fi. Stasia.
KATOWICE 13. (PAT). Minister 

Darowski odbył dziś konferencję z wo
jewodą Rymerem oraz z dyrektorem  
huty w Wielkich Hajdukach (huta Bis- 
marka). Dyrekcja huty zgodziła się 
pod naciskiem przedstawicieli rządu na 

h»isy ad czwartku rana.

KATOWICE, IR (AW) W ciągu 
dnia dzisic szego odbyły się rokowania 
między przedstawicielami huty Bismarka
i delegatami robotników przy pośred
nictwie władz wojewódzkich i ministra 
Darowskie¿o. O statecznego rezultatu 
dotychczas jeszcze nie osiągnięto.

Dalsze rokowania odroczono do 
jutra. Podobno przedsiębiorcy żądają 
wydalenia ICO robotników.

D;ng!e pasitiM Sima 21-80.
W A R S Z A W A ,  1 8 .  ( A W ) .  „ P r z e g l ą d  

W i e c z o r n y “  d o w i a d u j e  s i ę ,  ż c  d r u g i e  p l e 
n a r n e  p o s i e d z e n i e  S e j m u  o d b ę d z i e  się 2 1 '
b .  m .  D n .  £0 b .  m .  b ę d ą  o b r a d o w a ł y  k o 
m i s j e  k o n s t y t u c y j n a ,  s k a r b o w o - b u d ż e t o 
w a ,  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  i d e m o b i l i z a -  
c y j n a .

Zamfiwis tla FdsH vi Gsiaństn.
G D A Ń S K ,  1 8  ( A W )  S t o c z n i a  gdań

ska o t r z y m a ł a  o d  r z ą d u  p o l s k i e g o  w i e l 
k i e  z a m ó w i e n i e ,  p o l e g a j ą c e  n a  z m o n t o 
w a n i u  7  t y s .  w a g o n ó w  k o l e j o w y c h ,  k t ó 
r e  P o l s k a  s p r o w a d z i ł a  z A m e r y k i .  O p r ó c z  
m o n t a ż u  m a  s t o c z n i a  g d a ń s k a  d o s t a r 
c z y ć  d l a  p e w n e j  c z ę ś c i  t y c h  w a g o n ó w  
p r z y r z ą d ó w  h a m u l c o w y c h  i i n n y c h  u z u 
p e ł n i e ń .  Z a m ó w i e n i e  t o  z a t r u d n i  w i e l e  
t y s i ę c y  r o b o t n i k ó w ,  z a r ó w n o  f a c h o w y c h ,  
j a k  i n i e w y s z k o l o n y c h .

M i  i M l  fila ksiDBui. ów.
L W O W ,  1 8 .  ( A W ) .  Z  U k r a i n y  d o 

n o s z ą ,  ż c  w y s ł a n n i k  k o m u n i s t y c z n y  z  
P o l s k i ,  n i e j a k i  W a r s z a w s k i ,  o ś w i a d c z y ł  
n a  p o s i e d z e n i u  k a m i e n i e c k i e g o  k o m i t e t u

Im r t y j i i c g o ,  ż e  a k c j a  k o m u n i s t y c z n a  w  
d a l o p o l s c e  W s c h o d n i e j  i n a  G ó r n y m  Ś l ą 

s k u ,  j a k  r ó w n i e ż  k o m u n i s t y c z n a  a k c j a  
p r z e d w y b o r c z a  w  c a łe j  P o l s c e  s z w a n k u j e  
z  p o w o d u  b r a k u  f u n d u s z ó w .  W y s ł a n n i k  
d o m a g a ł  siij  r ó w n k ż  s t w o r z e n i a  s e k c j i  
t e r o r y s t y c z n e j (1), k t ó r a b y  c z u w a ł a  n a d  
d z i a ł a l n o ś c i ą  z a n i e d b u j ą c y c h  się  p r a c o w 
n i k ó w  k o m u n i s t y c z n y c h  z a  k o r d o n e m .

\

£  G dąftsK a*
G D A Ń S K  1 8 .  ( A W ) .  D n .  18 b m .  

w c h o d z i  w  G d a ń s k u  w  ż y c i e  n o w a  60 
p r c c .  z w y ż U  c c a  d r u k a r s k i c h  i 30 p r o c  
z w y ż k a  p ł a c  z e c e r s k i c h ,  a n a l o g i c z n i e  d o  
p o d w y ż e k  eo n  d r u k a r s k i c h  w  N i e m 
c z e c h .  Z  t , ; o  p o w o d u  p i t m a  g d a ń s k i e  
z a p o w i a d a j ą  z w y ż k ę  p r e n u m e r a t y .

G D A Ń S K  1 8 .  ( A W ) .  Dn. 1 6  b m .  
o p u ś c i ł  p o r t  t u t o j s . y  o k r ę t  • a n g i e l s k i  
„ S m o l e ń s k 1* z d ą ż a j ą c y  d o  P i ó t r o g r o d u  z 
80 r e e m i g r a n t a m i ,  k r a w c a m i  z  A m e r y k i  
oraz z e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p r z y  b e r a m i  
k r a w i e c k i e m u  E k s p e d y c j a  t a  u d a j e  się 
d o  U  o sj i rm k o s z t  a m e r y k a ń s k i e g o  z w i ą z 
k u  z a w o d o w e g o  k r a w c ó w  w  c e l u  p o d 
j ę c i a  z a m a r ł e g o  r ę k o d z i e l n i c t w a  w  zni
s z c z o n y c h  w a r s z t a t a c h .

G D A Ń S K  1 3 .  ( A W ) .  W  k o m i s j i  
p r a w n i c z e j  S e j m u  g d a u .  k i e g o  r o z p o c z ę 
ł y  s i ę  o b r a d y  n a d  p r o j e k t e m  u s t a w y  o 
p r a w a c b  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w  s ą d o w m e t *  
w i e  g d a ń s k i e m .  K e J o  p o l s k i e  w  c z a s i e  
o b r a d  w y s t ą p i ł o  z  c a ł y m  s z e r e g i e m  p o -  

. p r a w e k .

Niespodzianki kanadyjskia ’
GENEWA, 18 (PAT) W ponie

działek na zgromadzeniu plenarnem  
delegat kanadyjski Fielding zapropo
nował, aby zgromadzenie wznowiło  
zeszłoroczną sw ą uchwalę i zwróci
ło za pośrednictwem Rady Ligi u- 
w agę w ielkich mocarstw na jak 
najrychlejsze ustanowienie statutu dla 
Galicji Wschód. Wniosek ten prze
kazano komisji pięciu, skąd wróci 
przed zgromadzenie. Askenazy za
żądał w ezw ania go przed komisję 
pięciu.

Sprawa minowa.
GENEWA, 18 (AW) Trzecia komisie 

Ligi Narodów do spraw rozbrojenia 
p r zy ję ła  p ro je k t zwołania m ię d z y n a r o 

dowej konferencji i rozszerzenia umowy 
waszyngtońskiej na wszystkie państwa. 
Zsło3zony dodatkowo przex lorda Fi- 
uhera projekt, ie  w czasie konferencji 
będq brane pod uwagę specjalne wa
runki i potrzeby poszczególnych krajów, 
z uwzględnieniem tych państw, które w 
danej chwili nic posiadają dostatecznej 
■iły zbrojnej—został przyjęty.

Sieiylja p n ie  w Lidze.
GENEWA, 18 (PAT) Delegacja bra

zylijska na Zgromadzenie Ligi Narodów 
oświadcza, że wiadomości o tem, .jako
by Brazylja zamierzała wycofać się od 
udziału w posiedzeniach Zgromadzenia 
Ligi Narodów, są pozbawione podstawy.

B3E& Epplelftt SKDiDie fcffij Rpj.
B E R L I N ,  18 ( A W )  P r e z y d e n t  n i e 

m i e c k i e g o  b a n k u  R z e s z y  I l a v e n s t e i n  p o 
w r ó c i ł  d z i ś  p r z e d  p o ł u d n i e m  d o  L o n d y 
n u  i o d b y ł  n i e z w ł o c z n i e  k o n f e r e n c j ę  z  
k a n c l e r z e m  W i r t h c m ,  k t ó r e m u  r e f e r o w a ł  
p r z e b i e g  i w y n i k  p e r t r a k t a c y j  z  d y r e 
k t o r e m  b a n k u  a n g i e l s k i e g o .  R a p o r t  o t o 
c z o n y  j e s t  ś c i s ł ą  t a j e m n i c ą  i z n i k ą d  
n i e  m o ż n a  s i ę  d o w i e d z i e ć  b l i ż s z y c h  
s z c z e g ó ł ó w .

K o ł a  z a z w y c z a j  d o b r z e  p o i n f o r m o 
w a n e  s k ł o n n e  są  w  d a n e j  c h w i l i  d o  o -  
p t y m i z m u .  O g ó l n i e  p a n u j e  p r z e k o n a n i e ,  
ż e  w  r e z u l t a c i e  b y t n o ś c i  I l a v e u s t e i n a  w  
L o n d y n i e ,  B a n k  o f  E n g l a n d  z o s t a ł  p o 
z y s k a n y  d l a  p r o j e k t u  g w a r a n t o w a n i a  
n i e m i e c k i c h  b o n ó w  s k a r b o w y c h ,  k t ó r e m i  
N i e m c y  m a j ą  s p ł a c i ć  B e l g j ę .  W o b e c  t e 
g o  m o ż n a  się w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  s p o 
d z i e w a ć  d o r ę c z e n i a  o d p o w i e d z i  r z ą d u  
n i e m i e c k i e g o  n a  o s t a t n i ą  n o t ę  r z ą d u  b e l 
g i j s k i e g o ,  z w ł a s z c z a ,  ż e  g a b i n e t  R z e s z y  
m a  się  j e s z c z e  d z  ś w i e c z o r e m  z e b r a ć  
d l a  n a r a d z e n i a  s i ę  n a d  k w e s t j ą  o d s z k o 
d o w a ń  z  z w i ą z k u  z  w y n i k a m i  p o d r ó ż y  
I l a v o n s t e i n a .

M:lw üljtí’i
W A R S Z A W A  18. ( A W ) .  W  d r u 

g i e j  p o ł o w o  pi ż d / i e r n i k a  m a  się w  R y 
d z e  c d b y ć  n a r a d a  m i n i s t r ó w  s p r a w  z a 
g r a n i c z n y c h  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h  z  w y j ą t 
k i e m  L i t w y .

krelotli w fiierjfte.
B O R D E A U X  18 .  ( P A T ) .  P u l .  R a 

d j o .  W '  h e c  z a m k n i ę c i a  f  . b r y k  s a m o 
c h o d ó w  F o r d a  w  A m e r y c e  300 t y s i ę c y  
r o b o t n i k ó w  z n a l a z ł o  s i ę  b e z  z a j ę c i a .

L ń ifiiSw?
L O N D Y N  1 8 .  ( P A T ) .  W  B K .  R o -  

s y j s k a  d e l e g a c j a  h a n d l o w a  o t r z y m a ł a  z  
M o s k w y  w i a d o m o ś ć ,  ż o  L e n i n  z u p e ł n i e  
p o w r ó c i ł  d o  í. d r o w i  a ,  i ż o  m o ż e  o a  n o 

w o  o b j ą ć  s w o j o  p r a c e .

i?®j pnjlita Si Ust.
GENEWA 18. (A W). Dzisiej

sze zgromadzenie plenarne Ligi 
Narodów oświadczyło się jednom yśl
nie za przyjęciem W ęg ierk o  Ligi.

S k r z y n k a  d o  l i s i ó u ) .

Hron'ka polityczna.
Trudności gospodarcze ze 

strony Ni emite.
D z i w n e j  t a k t y k i  g o s p o d a r c z e j  i m a 

j ą  s i ę  N i e m c y  w o b e c  P o l s k i :  w  c h w i l i  
r o z p o c z y n a n i a  s ię  r o k o w a ń  g o s p o d a r 
c z y c h  m i ę d z y  o b u  t e m i  p a ń s t w a m i  w  
D r e ź n i e ,  r z ą d  n i e m i e c k i  u n i e m o ż l i w i a  
w b r e w r w y r a ź n y m  s w y m  z o b o w i ą z a n i o m  
w y w ó z  r u d  ż e l a z n y c h  n a  p o l s k i  Ś l ą s k .

R z ą d o w i  n i e m i e c k i e m u  s ł u ż y  p r a 
w o  n a k ł a d a n i a  n a  r u d y  te t y l k o  n i e w i e l 
k i c h  o p ł a t  m a n i p u l a c y j n y c h ,  r z ą d  t e n  
j e d n a k  u s t a l a  j o  w  t a k i e j  w y s o k o ś c i ,  ż e  
t r a c ą  o n e  d o s z c z ę t n i e  c h a r a k t e r  o p ł a t  
m a n i p u l a c y j n y c h ,  a  s t a j ą  się  w y s o k i e m i  
c ł a m i  w y w o z o w e m i .

R z ą d  p o l s k i  w y s t ą p i  o c z y w i ś c i e  
p r z e c i w  t y m  n a d u ż y c i o m  r z ą d u  n i e m i e 
c k i e g o  i z a z n a c z a ,  ż e  t e g o  r o d z a j u  ł a 
m a n i e  p r z e z  N i e m c y  w y r a ź n i e  p r z e z  n i c h  
p r z y j ę t y c h  z o b o w i ą z a ń  m u s i  w p ł y n ą ć  
b a r d z o  u j e m n i e  n a  k s z t a ł t o w a n i e  się 
w z a j e m n y c h  s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  i 
n a  t o c z ą c e  się  w t y m  k i e r u n k u  o b r a d y .

Wciąż o Kasie Chorych.
Szanowny Penie Redaktorze!
Bardzo czysto słyszy się i Czyt* 

narzekania na porządki panujące w 
Kasie Chorych, n iesie y poprawy n* 
lepsze nie widać. Oto świeży fakt* 
Zona moja, cbora na żołądek od dłuż
szego czasu, udała się do ambulatorium 
Kasy Chorych, Piotrkowska 17; po zba* 
daniu jej przez lekarza, otrzymała re
ceptę do ambulatorjum przy ul. Karola 
Nr. 28, stamtąd zaś odesłano Ją do cen- 
tralnejo biura ul. Wlczańska L 2 2 5 , .  • 
tam znów powiedziano jej, źe to lekar 
otwo może otrzymać w każdej aptece. 
Udała s!ę w ięc do apteki, gdzie iej °” 
znajmiono, iż lekarstwa nie otrzyma 
gdyz recepta jest wyznaczona na ul 
Karola 28. Co to wszystko znaczy, t{j 
na kpiny zakrawał Czy Kasa Chorych 
jest dla członków? Czy członkowie »4 
potrzebni Kasie Chorych na kpiny? |

Zaznaczam, iż żona zmarnowała 
jui 3 dni i za każdym razem t.nuszon® 
jest zabierać ze sobą 1 roczne dzieckp. 
gdyż nie ma go przy kim zostawi« 
w mieszkaniu. Ciekawe kiedy otrzyrn® 
wreszcie lekarstwo? 1

Nie po to płacimy od skromnych 
zarobków dość znaczna o d s e t -i, abjj 
na3 dręczono, lecz po to, abyśmy mie*' 
pomoc w chorobie i byli z tej pomocjf 
zadowoleni.

Coraz częściej słyszy si? narze -V 
nia, żs apteki nie wydają, bą 'ź  to Ie* 
ł arstw, bądź środków o :  a trunkowy# 1 
w tej ilości, ja!:c jest pra pisana prze* 
lekarza, tłumacząc s;e, ie  mają wydenł 
instrukcję (sekretny?), która naKasiJie 
w ten sposób załatwiać członków Ka*? 
Chorych.

M oieby naczelny p. komisarz war 
rzał w te porządki, ewet t  ¡alnle udzie*'* 
pewnych wyjaśnień, która nam się ał“' 
sznie należy.

Łói ź, dn. 16 9*22 r.
J. c .

W e s w a n l o  d o  c s I c S »  i 
Zvnq2..:ó-J  Zcacjod. ^ z o is ? c 6 ’>

Pcniew.iż konferencja starczych Zgro* 
madzen a szewców i kupców ¿ydowsKiC*1 
z jednej strony, a przedstawicieli Polsk**' 
po Związku Zawodowego Szowców z o I* 
Głównej craz Związku Skórzanego z ulw  
Dz elaej z drugiej strony nie dała poatf' 
ślnego wyniku, ponieważ widoczncm je*** 
ie  majstrowie i kupcy żydowscy wpr^Ji 
prowokują robotników, obydwa Zwią^P 
Sztwców wzywają swoich członków <*<* 
swoich siedzib. Zgłaszający się będą ^>T 
sył^ni do inąycb miast, gdzie otrzymają 
odpowiednią roboty podług zdolności i sU' 
mienną zapłatę. ,

Stwierdzamy pizytern, że jak sial 
strowie połrcy tak i kupcy żydowscy ^  
w niemiłosierny sposób z klijenła, jeds10̂  
cześnie nie dają możności robotnikowi * v  
reb ć tyle, by u.ó^ł jako tako wyżyć- 
tych względów walkę z wyzyskiem w 
szjm ciągu ¡;rjwadzić będziemy, jeśli » 
zdobędziemy godziwych zarobków. Stwi^M 
dzamy, że chcąc zarobić 20,000 marek "j 
tydzień pierwszorzędny pracownik 
pracować musi nie osiem godzin, a zny> 
cznie wKc:j, zarywają^ nav;et nocne i  
dżiny; niechże o^ół robotników oceni, c^  
Żądania nasze są nadmierne, czy też 0 
wrotnie chciwość majstrów i kupców ** 
dowskich powodu.e przeciąganie się str»)“

Z giełdy w arszawski-j
------7gi)0

Notowano: Dolary riig
Franki franc 
Marki niem. J 
Franki belg.
Franki szwajcarskie 
Fun. steriingi

P i ą t a  .
P a ń s t w o w a »

Pląta kłosa. — Główniejsze wygra»®-
Mk. i 00,000 M  80907. o, ,49#
Mk. 80,000 MŁJSft 58095 70042 » 

19222*
 ̂ Mk. 40,000 NiM 50537 90261. p2f 
Mk. 25,000 2106 12805

28827 42636 74016 18301 19992.

P
W 

»czelni 
niskie  
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Polska - Rumunja.

ycb
ebjf
r.ieH
iocy

I W dniu wczorajszym powrócił 
Pczelnik Państwa z podróży ru- 
Ruskiej, Zanim urzędowe w ieści 
Konkretnych rezultatach polltycz- 

[c“ w*zyty w Sinaia ukażą się w  
J lub innej formie na szpaltach 
asy, można już dziś rzucić nieco 
latła na znaczenie spotkania naj- 

Tzszych przedstawicieli Polski i 
omunji — i podmalować dyploma
t ę  tło tego doniosłego dla obu 
afl8tw zdarzenia.

Romania mare —  W ielka Ru-
* nJa ~  powstała w wyniku woj- 

scaleniu terytorjów ru-
ittt/ i * P^y^czeniu  Ich do pań-

* króla Ferdynanda. Ten rozrost 
tyczny i terytorjalny Rumunji 

„ M *  oczyw iście kosztem płacą- 
¡ft,. kogzty przegranej wojny są- 
Ve °iW’ w iQc Rosji (Bessarabja),
trii m ^ anat 1 Siedmiogród), Au- 

|" ukowina), Bułgarji (Dobru-
Runi ^°n 8P03<̂  wzmocniona Ru- 

'i\Vvpv Zna'az*a P° zaspokojeniu 
m  narodowych aspiracyj, wśród 

ij"u drogich sąsiadów, z których 
ta'i‘ ezPieczniejszym był i pozo- 

rosyjski, dający nieje- 
liyn. ? otwarcie wyraz upor- 
r L fm. ^ ieniom (1° rewindykacji 

j lncji bessarabskioj.
L  t(i-ynyiu sąsiadem Rumunii, któ- 
[*„ lnt«res polityczny nie kolido- 
J W l  * zamiarami rządu buka- 
 ̂ en8kieg°i była od dnia przy- 

.^ ia  pokoju w  Europie — P°l-

dfac

 ̂  ̂ \v JuUiopic —̂  r o i-
lPoL yuą g ra n icą  dla Rum unji 
w j ? *  ’ bezp ieczn ą  był odcinek

się g e o g r a 
fiam i u iP° inc!nioxvą Ma- 
Wtlm-.ł ^scbodntej. W praktyce dy-
''“tab ^fZnej Polski i Rumunji lat

nietylko zaznaczył się bar- 
N kr'Vt>â e r̂&k jakichkolwiek 
6t,va, nv ^ rcia  pomiędzy temi psń- 
%  \  ?-'e nawet przeciwnie— za- 
W - , 8iS z przekonywującą siłą 
Nefi • . 8*a Różność i wspólność 
*ó\vn 1 interesów. dotyczących za- 
ipia °̂ Europy Wschodniej, jak i 
W  ^fiólniejazego, międzynarodo-

zoaczenia.

450
Í009

narzucającą się
V  , .  jnalogjq pomiędzy . najno- 
l i i !  zjednoczonej Rumunji 

to . Rocz°nej Polski, w ciągu bar- 
ft¡> 'e długi eg o czasu zaszedł sze- 
\ \ i(j ypadliów, popychających nie- 
\ | nn|e obydwa narody na drogę 
\ , nej polityki i obrony przed 
\  nieprzyjaciółmi. Narzu- 
H(ij P&ństwom mniejszym przez 

r twa, z poduszezenia Anglji,
o mniejszościach bardzo bo- 
uKod/.it zarówno w naszą 

itn̂ !nn°ść polską, jak i rumuńską 
M  ,J.2a do dziś dnia oba te pań- 
,‘f.u stałego współdziałania w 
&)iuPrawach w Lidze Narodów. 
fNhrH ra^itarna w Małopolsce 
Na i j* w ywołania w r. 1918 
%  a°dy hajdamackie, skłoniła 
X JM °  bardzo ostrożnej, lecz 
Ni#* ^terw encji w południowych

C.k Wsch, Małopolski, co 
\  ? l0 si(< w niemałej mierze 
0|̂  i likacjl kraju i wyrzucenia 

j ! '\ .ukraińskich za Zbrucz. W 
w\h¡ sowióckiąj w r. 1920
j . była bodaj jedynem pari- 

^ uroPie- które najżywiej 
f  L  lnt-j odczuwało grożące wo- 
4 B ? lęstw sowieckich niebez- 

VVo [ granicach swych ów-
I w.oiłi\Vo&ii starało ci,**

Idea konwencji polsko-rumuń
skiej, przygotowywanej na konfe
rencjach ks. Sapiehy z Take-Jone- 
scu. padła na grunt podatny i przy
gotowany. Ratyfikacja tej umowy 
obronnej w  dn. 1 lipca 1921 r. przez 
Sejm Rzplitej nie napotkała na żadne 
trudności. Od tego czasu datuje Bię 
ścisła  współpraca polsko-rumuńska 
na gruncie dyplomatycznym, a zjazd 
w Sinaia był w łaśnie widomą i 
św ietną oznaką tego tak korzystne
go dla obu stron zbliżenia.

Naczelnik Państwa Polskiego  
podejmowany był w Rumunji z całą 
czcią i wszystkiem i honorami, na- 
leżnemi, najwyższemu dostojnikowi
i reprezentantowi majestatu Rzeczy
pospolitej. I tylko chyba niepoczy
talne, zatrute antyb.elwederską to
ksyną mózgi endeckie mogą w  pro
gramie w izyty sinajskiej dostrzegać 
tematy do kpin, obłudnego gorsze
nia się i insynuowania Naczelnikowi 
tendencyj i upodobań cezarystycz- 
nych.

Równie niedorzeczne są też w y
rażane ze strony endeckich „pacyfi
stów “ obawy co do możliwości wcią
gnięcia Polski w jakiś konflikt 
zbrojny, z powodu Bessarabji, Wi
zyta w Sinaia nie była jedynie pię
kną i przyjemną przejażdżką. Sta
nowi ona doniosły akt polityczny i 
już dzi.ś jesi^wiele podstaw do są
dzenia, ze w rezydencji króla Fer
dynanda doszło do bardzo poważnych 
decyzyj, wiążących w jedno kwe- 
iitję bessarabską ze sprawą Mało
polski Wschodniej i zapewniających 
stronom wzajemną pomoc na w y
padek, gdyby jedno z  tych zagad
nień wypłynęło w* sposób dla Pol
ski lub Rumunji niebezpieczny na 
forum międzynarodowe. A nie za
pominajmy, że traktat w Si.-Germain 
nie jest dotąd i nie może być przez 
Polskę ratyfikowany, że zwierzch
ność polska nad Galicją Wschodnią 
uważana* jest wciąż na Zachodzie 
za coś tymczasowego i przejścio
wego i że ta sprawa w ciągu 25- 
letniej naszej „arendy“ wyzyskana 
być może pr*ez czynniki niechętne 
Polsce nieraz jeszcze w sposób dia 
naszych interesów jak najniebez
pieczniejszy.

Już choćby tylko ze względu na 
sprawę Małopolski. Rumun ja jest dla 
nas sojusznikiem niezmiernie cen
nym. ł bardzo pewnym, gdyż za- 
leży jej właśnie na sąsiedztwie z 
Polską, a nie z jakimś dziwolągiem  
ukraińskim, który byłby tylko eks
pozyturą imperializmu sowieckiego, 
albo... czeskiego. Co się tyczy 
współdziałania polsko-rumuńskiego 
w dziele ugruntowania pokoju w 
Europie Wschodniej i wzajemnego 
zabezpieczenia .się od różnych nie
spodzianek ze strony czerwonych 
Napoleonów, te rzeczy omawialiśmy 
już niejednokrotnie i nieraz joszcze 
z pewnością będziemy mieli okazję 
do nich powrócić.

B. D.
«.WTsSBJÍ t

Sytu acja wyboreaza
Ś l ą s k u »

O sytuacji na Cirnym Śląsk u. otrzy
mujemy o i  osoby poirKormewangj, przy. 
byiej z Katowic, następujące informacje: 

Rncb przedwyborczy ogarnia coraz 
silniej masy robotn:c;e-i ludowe. Do akcji 
stancy perwaine czynniki miejscowe, aa- 
Iciące do stronnictw poiitycmycb: NPR, 
P P 4  i PSL »Piasta4'. Drugę grupę sta

nowią Niemcy, kt5r*y skupiają się w 3-ch 
obosach: Deutsche Vo)kspartei (prawica 
nacjonalistyCHia), centrum katolickiem i 
ugrupowaniach lewicowych: socjalistów 
niezależnych, idących ręka w rękę z ko
munistami i scbei#fmanówców.

Trzecia grupa — to Korfanty et con- 
sortts. Charakterystyczny jest skład tego 
tak zw. bloku narodowego. Wchodzą doń: 
chadecy, związek .posiedzicleii domów“, 
kupcy katoliccy i niedobitki dawnego 
Związku b. powstańców, który się roz
padł, a firmę jego wykorzystuje blok dla 
swej roboty partyjnej. Celem skaptowania 
sobie członków z dawnych oficcrów, Kor
fanty rozdaje na lewo i prawo ordery ple
biscytowe.

Zakusy „bloku“ idą nadto w kierun
ku pozyskania sobie odłamów, stojących 
poza wymienionemi wyiei stronnictwami 
politycznemi, przedewszystkiem zaś o gru
pą „Oberschlesische Volksparte.“. Ceiem 
zdobycia jej głosów, Korfanty usiłował 
przedewszystkiem skaptovać sobie redak
tora organu tej partji „Kotholis:lie Volkf- 
seituog“, p. Trunbhardta w Rybniku—:a 
cenę 1 miljona marek niemieckich. Roz-

poczęijf ai* pertraktacje. „Volkipartei* wy
sunęła szereg postulatów, tn. io. wykona
nia ustawy o reformie rolnej. Korfanty ód- 
rcucil żądania, wskatik czego-kompromia 
nie doszedł .do skutku. Epilogiem tej akcji 
byi wiec w Rybnika, gdzie demagogiczna 
robota Korfantego znalazła właściwą od
prawę, gdy t  zmuszono go do milczenia.

Nie znalazłszy szczęścia w Rybnika, 
Korfanty jął się innej, bardziej wypróbo
wanej metody, organizowania bojówek, 
przy których pomocy rozbija słę wiece 
innych partyj. Tak stało się m. in. w Lü
becks, gdzie bojówka endecka uniemożli
wiła spokojna obrady NPR. Natomiast nie 
udał s'g jej manewr na wie:u w Maciej- 
kowicach, gdzie silnie zorganizowani ro
botnic* odparli nieproszonych gości.

Mimo tej demoralizującej roboty, któ
ra jedynie słu^y pour le roi de Prusse i 
komunistom, szanse wyborcze bloku“ nie 
idą w górę. Ogólnie przypuszczają, ze: o- 
stateczny wynik wyborów przyniesie walae 
zwycięstwo NPR. i pozostałym stronnic
twom demokratycznym, których przedsta
wiciele wejdą w poważnej grupie do Sijiuu.

M a  D a l e M m  W s c f e o d M e .

Co czwarty człowiek na kuli ziemskiej jest Chińczykiem. — Tron i rewo
lucja. — Krwawe zamieszki wewnętrzne.

Dzieje ludzkości są- obecnie tak 
skomplikowane, losy najodleglejszych 
narodów tak się przeplatają, ie  'biech 
nikt nio m yśli, i i  Polak nie powinien 
poznać dokładnie, czem są Chiny teraź
niejsze. Wszak jufc raz przekonaliśmy 
Bię, ie  na Wschodzie zachodziły tak 
wielkie zdarzenia, że j nasze losy do
znały irh olbrzymiego wpływu. Kto z 
powstańców 1863 roku słyszał co o 
jnponji poclczas swych krwawych zma
gań z rosyjskim olbrzymem, a tymcza
sem w czterdzieści lat ten kolos po raz 
pibrU tży  w swych dziejaoh został śmier
telnie ugodzony przez owego Japończy
ka, a (iziecko polskie poraź pierwszy 
od lat trzydziebtu Kilku poszło do szko
ły polskiej.

Tak eamo pełnym niespodzianek 
pozoBlał Wschód dotychczas. Nieza- 
pominajmy, Zs co czwarty człowiek na 
kuli ziemskiej jest Chińczykiem, czyli 
że na miijaral siedem set miljonów istot 
ludzkich zamieszkujących naszą planetę, 
czterysta dwadzieścia pięć miljonów 
zamieszkujo. Krainy Środkową — jak 
nazywają swój kraj Chińczycy.

Obecnie uwaga najwybitniejszych 
polityków i największych państw skie
rowana jest ku temu olbrzymowi, któ
ry posiada niezmierne bogactwa kopal
ne, nieskończone zasoby siły roboczej, 
cora/, szybciej się przystosowuje do 
t«chniki europejekioj, ale krwawi się od 
wewnętrznych walk, no i zatruwany 
jest jadem propagandy moskiewskiej.

W czjyjopitmach francuskich i an
gielskich spotykamy nat-ię^ujące wiado
me ści o wojnie domowej, która teraz

panoszy się w Chinach, oraz o inny oh 
zadawnionych l-oiączkach, wynikają
cych ze starych wad. ustroju i położe
nia międzynarodowego tego kraju.

Przvdewszy?tkiem trzeba mieć na 
względzie, żo właściwie niema Ch.ja, 
jako zjednoczonego na wzór Francji 
czy ADglji państwa.

Istnieje dziew ięć różnych narzeczy 
języka i tyleż dość odrębnych prowin- 
cyj, które czasem, jak i obecnie w*lc/-ą 
ze sobą. W R\iropie takio zjfcinsk* 
przestały istnieć trzysta, oajjtarjst* i>it 
temu, w wiekabh średnich.

Gdy przed dziesięciu l«ty rui^ł 
tron pekińskHna ukutek rewolucji t a- 
panowała republika, to ».4  »-rtbiło t * u l-  
nie na jedności'państw a. Gabc-matt-ro- 
wie poszczególn^j&h prowincyj i g* wa
łówie» poczuli się wladcatri 
czonymi, Cięstokroć całkiem .ne slu :*a- 
jąc rozkazów .parlamentu i presydc ta 
republiki Obok" nich zjawili eię ener
giczni wodzowie band zbójeckich, któ
rzy ze skruchą 5 weszli w skład wojsk 
regularnych i po całkowitej aainosijl 
zostali nawet generałami. W sżyscy ci 
awanturnicy i rebeijanci nazywają się  
„tukiunowie*. Obecną wojnę domową 
toczą tftcy dwaj tukiuńow le: marszałek 
TsangtBolin i generał Upeiiole. Pu re
wolucji 1911 roku oni sastąpili w ice
królów cesarskich i wykroili dla siebie 
w różnych .częściach Chin prawdziwe 
posiadłości feodalne. Wkrótce rozpo
częli walczyć ze sobą o zwiększenie 
władzy; zapanowały rządy zbójeckie, 
nastąpił czas zamętu.

i*. Z.

f r a n c u s k  „ m i ł i t a r y z m “ i a n 
g i e l s k a  „ p o S t o j o w o ś ć “ .

Na sesji Ligi Narodów w r. 1921 
wszystkie państwa zobowiązały się 
zmniejszyć w ramach możliwości swa 
wydatki wojskowe. Francja zmniejszyła 
więc to wydatki o 7,9 proc., podc/as 
gdy Anglja powiększyła swoje o 19,2 
proc. Naśladując Anglję, podobnie po
stąpiły dominja; tak więc Indje powię
kszyły swe wydatki wojskowe o 14,2 
proc., — Austraija o 17,4 proc., Kanada
— 7,6 proc., Nowa Zelandja 143,8 proc.l 

Bez komentarzy!

U w a g i .

„ E fta r a d o r a a *  a g i t a c j a .
W Kościanie (Poznańskie) wychodzi 

świstek endecki p. t. „Gazeta Polska*. W 
jednym z numerów ostatnich artykuł wstęp
ny, pełen idjotyzmów i ulicznikow*kich( \ 
wyzwisk kończy się w te słowa (podaje- ! 
my be; zmian):

„,>.Nie aez»olimy z skrwawiouej na
szej Polski zrobić .Pilsudje“. Nasza ta l1

ziemia i precz z niej, kto stoi jej nazlra- 
dzie. Pamiętamy o tem co mówił ks. Piotr 
Skarga „Prieklęty kto zasmuca Mslkę 
swą, matkę Ojczyznę!“ Niech słowa te u- 
derzą w nasze sarca, a hasłem naszem 
niech Dędzie „Bóg i Ojczyzna*. PrrCi z 
zdrajcami, którzy się wychods;ą, a gwsr- 
dje przyboczne niech wicher rozwi rj?, wten
czas w naszej Polsce zakwitną inne cx;i»y.

Nit! w Twoje zbawienie komendan
cie lewicowy naród Polski ufa ni wisrayt 
Ty nam naszych praojców ziemię 'z p°d 
nóg wydzierasz, a Żydom i Niemcom pod
suwasz. Oby ta święta ziemia Poi,ka, 
którą tak haniebnie zaprzedajesz się roz
stąpiła na miejsca tej zdrady*.

W tym samjm numerze znajdujmy 
bilans cukrowni kościańsKiej, na której 
czele stoi dr. Aiired z Cbłapowtc Chfa- 
powski. Kapitał akcyjny wraz z fundusza
mi rezerwowymi wynosił 3 l-go maja t. b. 
12,092,526 mk., zysk zaś był «6,611,998 
mare«, t,j, o ś m i o k r o t n y !

Zaiste „święte ziemia* dla kapitalis
tów endeckich!

Pamiętaj o liiiui «ifism



Kto przewodzi faszystomwodzi ras; 
wtoskimf

faszystów wiotkich, 
eobotuLczyw, znijdu 

faszyetów

, wifciąęyth i  A b  
tą bjMMli? 

włoskich, p. Mu«*b-
ujeiny lik ą

płzywóflcy faszyei
(¡niego. G a ze ta  ttłU e c k f zac b w ye * aię po 
a iź t j  w yjain io n ą  wędrówką ideową M u a - 
solinicgo i w tej wędrówce w idzi o b n iż e 
nie sie zdrow ego instynktu narodowego: 

O t o  owa bJoi2r ji|a :
„...Wszakże to dzisiejszy wóda faszy

stów, Banito Mussoiini; jeszcze w począt
kach 1914 roku stał na czele dzietibika 
„Av<-?nti“, głównego organa socjalistów 
włoskich i razem z tego rodzaju fanaty
kami czynnej walki, jak komunista Mala- 
testa, kierował masami zrewolucjonizowa
nego tłamu, który w tym samym 1914 r. 
na wiosnę, wściekłość uwoją posunął do 
tego stopnia, ż« w Romanji (w Fabriano, 
w Forli itp ) podpalał kościoły, niszczył naj- 
piękniejsze pamiątki historyczne, nie mówiąc 
już o mordowaniu karablnjerów i przedstawi
cieli „buriuazji*.

Dziś endecja i burfcuazja pizebaezy- 
ła Massrliniemu te w szystkie napady — 
p.dyfc awanturnik ten stanął aa czele bo
jówek endeckich!

W e Włoszech n a zyw a  sie to fa s zy z
m em , u nas bandytyzm em ! K im  si« za 
chwyca zatem  b u r iu a z ji  polska, w zdycha
jąca do faszystów?

(janw)

Jeszcze w sprawie zagonków.
W związku z wzmiauką naszą umie

szczoną w a-rae 25o #Pf»cy* w sprawie 
zagonków m iejskich, o trzym u je m y i  M a 
gistratu następujące w yjaśnieni«:

„ N a  posiedzenia W y d zia łu  h t n d b w o -  
gospodarczego postanow iono zag o nki na 
paleniu k o n s ta n ty n o w s k ie », oddawać prze* 
dew szysikiem  w szystkim  tr m , k tó rzy  d o - 
iycliczas byli w  ith  posiadaniu. W  ten 
sposób ma być rozd zielo ne 3,000 a ó r 
zie m i po m ię d zy 6o d sie rta w c ó w , po plę 
m órg na ka żd e g o .

P o za  tera d yre k to r płanłacyj miej
skich, wobec częściowej popraw y w arun
ków  bytu wśród sfer robotniczych (?) i 
skasow ania za g o n k ó w  nsiajskieb, zw rócił 
• I *  do zsrządu głów nego M agistratu  z  pro
jektem  urządzenia na polesłacb konstan
ty n o w s k im  i w idzew skiem  gospodarstwa 

fo liio -w a rzy w n e g o  w  cela intensyw nego 
w yzys ka n ia  zie m i.

Pro jekt ten zyska ł aprobatę M a g i
stratu i j u t  jesienią około lO o  mórg p o - 
lesia w idzew skiego będzie zasiana (żytem  
60 m ó rg, owsem 30 m órg i m ieszanką 
20 m órg). Polesie konstantynow skie bę
d zie  oddawane w dzlerfcawę w działach od 
1 do 5 m ó rg  za  korzec m etryczny żyta  a 
m o rgi, a całe frze d? ię w zię e ie  pozostaw ać

kontrolą Wydziału płantaCyj

to oczywitda nia m o
la  zmienni nas tego stanowiska w kwestji 
tagppktfw miejskich. Ja k  dotąd, u w a la m y 
i oadal, te  nie jest celowem aoi właści
w a »  W ydtterław ianie gruntów  miejskich, 
Choćby w kawałkach po l  — 5 mórg tó ż -  
nym przedsiębiorcom , którsy z uzyska
nych zbio ró w  c zyn ią  sobie objekt docho
du, a często i w y zy s k u . Natom iast ro tu - 
miemy dobrze oburzenie sfer robotniczych, 
pozbaw ionych decyzją M agistratu możno- 
ic! korzystania z  działek zie m i, zapew n ia
jących im — wobec niezm iernie niskich za 
rob ków — pewną ulgę i pom oc w egzysten
cji. Tw ierdze nie M agistratu o rzekomej 
„częściowej poprawie w arunków  bytu 
wśród sfei ro b o tn ic zyc h " jest całkowicie 
gołosłowne i nieuzasadnione, a uderza 
tem więcej, ic  jest opinją przedstaw iciel
stw a, które mieni się „ro bo tn ic ze m “.

Sprawy robotnicze.

Żądania Związku Czeladzi 
Rzeźniczych ZZP.

W dniu 5 września 1922 r. Zarząd 
Związku 0/.oladzi .Rzeźniczych w Łodzi 
(ul. 'Główna 81) zgłosił żądania o po 
d wyżkę płao Cechowi Majstrów w wy
sokości od mk. i<y)00 do 26,000 tygo
dniowej płacy, z terminem na odpowiedź 
do dn. 16.IX 22 r.

Niezależnie od powyższyoh żądań, 
Zarząd Związku.zgłosił żądania natury 
ogólnej, mianowicio: przyjmowanie i wy
dalanie a praoy ma się odbywać za po
średnictwem Związku. Usunięcia wszy
stkich czeladników ^przyjezdnych zatru
dnionych w warsztatach, a na ich miej
sce— przyjęcia caeładników łódzkich, bę
dących bez praoy.

Wprowadzania i przestrzeganie 8 
godzinnego dnia ¡¡praoy, czego obecnie 
nie było. Następnie unormowania spra
wy chłopców (uczni).

Zabronienie czeladnikom warszta
towym uboju trzody chlewnej i bydła w 
rzeźniach miejskich; natomiast wszelki 
ubój winieu być oddąny oaeładnikom, 
praonjącym w rzeźniach.

Opłata za  ubój od sztuki winna 
wynosić mk. ioou  (n ie r o g a c iz n a ) , 0d by
dła rogatego mk. 2000. — Czyszczenie 
kałduna, nóg,', wyszlamowanio kiszek * 
jednej sztuki b y d ła — mk. 1000.

Zabronienie praoy nocnej war
sztatach, wedle przepisów Inspekcji 
Pracy.

Na powyższe żądania Oech Maj
strów Rzeźniczych do dnia dsuiejszego  
nie udzielił odpowiedzi, wobec czego 
Zarząd Związku postanowił sprawę skie
rować do p. Inspektora Pracy,

W sprawie powytezych żądań od
było się zebranie wszystkich ezeladni-

ków. należących do Zwi.vku, w niedzie
lę 'dn. 17.1X.2_! r., aa którem postano
wiono w razie nieuwzględnienia ¿ądaó— 
rozpocząć strajk; jednocześnie u iiiw slo- 
no volum znu/ania Zarządowi Związku 
za jego pracę dla dobra ogółu czeladzi

Zaznaczyć należy, że naj/.awzięt- 
szym wrogiem niezależnego Związku 
czeladzi rzeźniczych jest p, majster Lu- 
trosińskl, który :i postanowił sobie za 
wszelką centj rozbić ten znienawidzony

frzez niego Związek. Ale nienawiść p. 
Aitrosióskiego, jak i jego wspólników 

wydaje wręcz przeciwny rezultat, gdyż 
Związek z każdym dniem wzrasta licze
bnie, czeladnicy, widząc obronę w swej 
organizacji, tem bardziej przeciwstawia
ją aię agitacji służek p. Lutrosińskiego, 
co jest najlepszym dowodem, że — ota
czana taką czułą opieką majsterską go
spoda rozleciała się.

Z Rady Miejskiej.
Na sobotniem posiedzeniu Rady 

Miejskiej zwołanem w „trzecim termi
nie“, przyjęto uchwałę o podwyżco po
borów pracownikom miejskim za lipiec 
i sierpień, odpowiednio do wniosku ma
gistratu. Zatwierdzono również ostatnią 
podwyżkę taryfy tramwajowej. Następnie 
większością głosów przyznano aubsydjum 
tow. „Łokhtor* w kwooie ooo.ooo mk., 
oraz drobniojsze subsydia innym insty
tucjom, nie zapominając oczywiście o 
.internaoie im. Borochowa“ i t,. p. Po 
zakońozeniu zwykłego posiedzenia roz
poczęły aię obrady nad budżetom miej
skim, które trwały do późnej nocy.

Kgcikiem.
Z a  t a n io l

P r a w d z i w e  in f o r m a c j e  
Ł o d z ia n in a 1'.

W M 83 „Łodzianina“ z dn. 17 b. 
m. „towarzysze* zamieścili wzmiankę o 
wieou, urządzonym przea NPR. w dniu 
8 września w Sali Koncertowej, „Towa
rzysz — korespondent „Łodzianina“ o 
tem, co było mówione na wiecu, dowie
dział się widocznie przy pomocy poczty 
pantoflowej, albo też do tego stopnia za* 
ślepił go fanatyzm partyjny, że nie po
trafił odróżnić kol. Durki od kol. Kul
czyńskiego; i przemówienie kol. Kulczyń
skiego, — który między innemi poruszył 
i wyjaśniał, w myśl obwieszczenia Ma
gistratu, sprawę podatku od lokali, u- 
chwalonego przez „towarzyszy“ w Ra
dzie Miejskiej, przypisał kol. Durco.

Dowodzi to, jak ścisłe i prawdziwe 
są informacje „Łodzianina*.

Pode ras gdy luclnoád pracownię*1 
miast, pod przytłaczającym ęię4ai’:n’i 
drożyzny borvl.a się z losom z wieM 
tru d n ośc i, żyia ' jeno połnem trosJj 
.deislem “ i drży o nicpevsfi'4i
jutro, paskarze wiejscy — chłopi n5' 
rzekują, że produkty w iejące aą... li 
tanie!

Tak, nienasyceni w twej ch c iw i“ 
kmiotkowie nasi twierdzą, Ze produWJ 
rolne powinny koniecznie p o d r o b i ** 
już dziá korzec kartofli winien, wed*« 
ich zdania, kosztować najmniej 10 
mV., f»dyź podatki i Inne śwladc«enl 
wzrosły. .

Jakie to podatki dz^á rolnik pł«clJj 
jalde czerpie z fjospodaratwa zys»i 
wiemy doskonale.

Oto jaki patriotyzm, oraz w»W* 
czucie i braterskość w stosunku do łu<1 
wielkomiejskiego żywi lud Wiejskil ,

Wojna i powstała na jej tle 0r>, 
wyzysku zdeprawowała duszę km‘ 
Chęć używania, znana do niedawna i3' 
śród sfer burżuazyjnych miast i dwof? 
ziemiańskich, zrodziła się w ostat^J, 
Czasach i pod strzechami wleśniaci«^MU.I.1.4 ... fl'

di!»1
M ło d z ie ż  w ie jska w  strojach 

śladuje d ziś  lu d zi b o g a ty c h  i P0 “ ’  $ 
gdy ro d zic e  ra d zi są p rze w a żn ie  sto»^ 
m a re k , o n a  o b ja w ia  c u ra z w iększa [ 
r z u t n o ić . D o w o d z i to , że  w ło ici* 
m ają d u t o  p ie n ię d zy . ,

A  je d n a k  n a r ze k a ją , t# proo^,iktf
rolne aą za tardr

• m m w m m m m i

X . X'

m

Kalendarzyk.
Dziś Januarjusztt 
Jutro Eustachjusza
Wschód słońca, «  ^  
Zachód „  «
Wschód księiyea 1 * 
Zachód -  3 i*

Szwajcarska misja ekonomic^^ 
Łodzi. W duiu wczorajszym bawi* ,̂ 
Łodzi szwajcarska misja ekonon)jCi((, 
złożona z 12 osób. Misja zwłodzH* . 
bryki Sćheiblcra i Grohmaoa, orazJo’ (J 
podziwiając postępy i pracę Polsk* i 
polu odrodzenia gospodarczego. 0 p  
w południe odbyło się śniadanie,wy^, 
na cześć misji przez władze miop.^ 
Wygłoszono na niem szereg przemo*.^ 
Przedstawicielom władz odpowiedzi® |  
francusku uczestnik wycieczki P* |  
Gauthard, nie tająo swego podziwu 
sił żywotnych naszego kraju i PrZ

t e

fysłe

U l
l i t o
•«Wy

i
ZOffiy 
e:Die 
70 U;
mioci
#bow
«trzy

Mokr 
jo t ]
* yfcs 
eyi
200-c
ticę

dziai] 
w at

ctrzy 
innj( 
te o, 
fetóra
^•ują
filote

kar«
fig {ta
tlłOw
c. ońg

irii cy 
eierp; 
0 I ł ,
6trm
tlC/.ęi,
fczlcół
J^cyc

ÚtliVl
C2ter

17 bj 
«W
* ’ ź -
fc! P, 
k  tz<
c elr

l

CONAN DOYLE. 5)

B u k i  p u r p u r o w e .
,Pan Rucastle, który podczas jazdy 

był bardzo uprzejmy, przedstawił mnie, za 
przybyciem, żonie i dziecku. Pomyliliśmy 
się, panie Holmes, przypuszczając, źe pa
ni Rucfstie m oie być warjatką. Jestto ko
bieta blada, milcząca, o wiele młodsza od 
męla, nie ma bowiem więcej niż trzydzie
ści pięć lat. O ile zrozumiałam z różnych 
wzmianek, f obrali się przed jakiemi sie
dmiu laty; pan Rucastle był wdowcem, gdy 
sie z nią i  nił, a z pierwszej iony miał 
tylko cór: ę, tę właśnie, która wyjechała do 
Filadelfii. Pan Rucastle zwierzył mi się w 
tajemnicy, że powodem wyjazdu córki by
ła nieprzezwyciężona niechęć do macochy, 
której młodość utrudniała widoczn e sta
nowisko panny Rucastle w domu ojca.

. „Pani Rucastle wydaje mi się bez
barwna, zarówno moralnie jak i fizycznie. 
Nie zrobiła na mnie żadnego wrsienia, a- 
ni dobrego, ani złego. Jest to istota bez 
charakteru. Widać, *ie przywiązana na
miętnie do męża i syna. Jasr:e szare jej 
oczy przenoszą się nieustannie z jednego 
na dtugiego, by doslrzcdz i przewidzieć, 
jeśli k> tKoaiiw«, czego mogą potrzebować. 
3 *  aawukf ( bałaiiiwy,

dla niej dobry, ua swój sposób; wogóle 
robią wrażenie zgodnego małżeństwa.

„A jednakie ta kobieta mti jakieś u- 
kryte zmartwienie. Wpada często w głębo
ką zadumę, a na twarzy jej maluje się 
cierpienie. Niejednokrotnie zastawałam ją 
we łzach, Zdawało mi się zrazu, że za
smucały ją tak skłonności syna, gdyż nie 
widziałam nigdy istoty baidziej rozpiesz
czonej, ani obdarzonej gorszymi Instynkta
mi. Dziecko to jest, na swój wiek, małe, 
aie ma głowę olbrzymią, zupełnie niepro
porcjonalną. Życie jego mija między na
padami złości i ponurych dąsów. Ma tyl
ko jedną przyjemność: dręczyć istoty sła
bsze, a posiada szczególny dar łapania 
myszy, ptaków i owadów. A!e wolę nie 
mówić o tem, co raa bardzo małą zresztą 
styczność z moją hlstorją.

— Muszę wiedzieć wszystkie szcze
góły, bez wzgMu na to, czy wydają się 
pani potrzebne lttb zbyteczne — rzekł 
Holmes.

— Postaram się zatem nie opuszczać 
nic ważrego. Jedną z nieprzyjemności w 
tym domu, i to pierwszą, jaka mnie ude
rzyli', jest gminne obejście służących. Jest 
ich tylko dwoje, małżeństwo. Tołler, tak 
się nazywa mąż, to człowiek źle wycho
wany, ordynarny, już niemłody, czuć od 
niego zawsze wódkę. Dwa razy, od czasu 
jak tam jestem, widziałam go zupełnie 
pijanego, a pan Rucaatle zachowuje się 
tak, jakgdyby tęgo nic dostrzegał. Żona 
jego, bardzo wysoka i bardzo tęga, ma 
twaw odrażającą, jest równie milcząca, jak

pani Rucastle, lecz o wiele mniej przy
jemna. Słowem jest to para nieznośna, 
którą jednak niebardzo mi przeszkadza, 
gdyż cały dzień niemal spędzam w nur- 
sery*), i w swoim pokoju. Są to dwa po
koje środkowe, położone w jednym z ro
gów budynku.

„Przez pierwsze dwa dni, po przy
byciu do Buków Purpurowych, życie pły
nęło mi bardzo spokojnie. Trzeciego dnia 
pani Rucastle zeszła po śniadaniu i szep
nęła coś mętowi do ucha.

„— O! tak — rzekł, zwracając się 
do mnie — jesteśmy pani bardzo wdzię
czni, miss Hunter, za to, źe pani poświę
ciła swoje włosy dia naszej fontaali. Za* 
pewniam panią, ie  pani z tem bardzo do 
twarzy. Teraz, zobaczymy jak pani będzie 
w sukni niebieskiej. Znajdzie ją pani na 
swojem łóżku, a jeśli pani zechce łaska
wie ją przymierzyć, będziemy bardzo ra
dzi“.

„Strój, jaki zastałam przygotowany w 
•woim poko,u, miał szczególny niebieski 
kolor, t. zw. e ectrąue. Matwrjał, rodzaj 
serży, był w bardzo dobrym gatunku, ale 
miał widoczne ślady noszenia. Przymierzy
łam suknię, leżała doskonale, jakby ro
biona na moją miarę. Państró Kucastle 
okazywaji z tego powodu nadmierną ra
dość. Czekali na mnie w salonie, pokoju 
bardzo obszernym, od (rontu, z trzema o- 
knami balkonowemi.

„Przy oknie środkowem stało krzesło 
tyłem do światła odwrócone. Polecono aii 
usiąść na niem i pan Rucastle, chodząc J

pf
wzdłuż i wszerz z przeciwległej strony u 
koju, zaczął mi opowiadać najniepr3 
podobnieisze historje. Nie wyobrazi ^  
sobie,* jaki był komiczny i zabawny; ^  
łam się do rozpuku. Pani Rucastle. y  
widocznie nie rozumie żartów, nie 
chmurzyła czoła ani na thwilę, siedzi ^  
rakami złożonemi na kolanach, a na j 
rzy jej malował się niepokój. Po y  
mniej więcej, pan Rucastie zauwaty* ¡j 
•ze czas zabrać się do roboty i *e . 
się rozebrać i pójść do nursery, 
Edwardek. , r

„W dwa dni później powtórzy {J 
ta sama ceremonja, w takich samyc . 
pełnie warunkach. Ubrałam się s 
znów usiadłam przy oknie, i r̂n'a iabil 
tylel, co za pierwszym razem z u 
nych historyjek, opowiadanych o
przez mego pryncypała, który ma c pf 
docznłe zasób niewyczerpany, j”  • i, 
podał mi romans w żółtej okłah .nój ^ 
dwróciwszy nieco krzesło tak, by 
nie padał na stronice, poPfff,
czytała głośno. Czytałam P«e* c"-n 
minut może jakiś ustęp, wybr;!'- „rZef* 
bił trafił; poczem pan Rucastle ^  
mi w środku zdania i powie 
poszła się przebrać. ^   ̂ () j

* )  P ok ó j  d n io c la n f .  (P r s fP -
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się wszędzie tak wybitnie pa- 
«Jpwzmu mieszkańców. Piękne to prze
m k n ie  przyjęto gorącem i oklaskami.

Po wieczornem przy ęciu przez prze
mysłowców łódzkich misja udała siQ o 
»•U  w. w powrotną drogę do Szwaj- 
® ę .  W czasie wycieczki do Polski mi- 
Ji towarzyszy p. Nunberg, attaché pra-

poselstwa polskiego w Bernie.
. — Rozszerzenie kompetencji cądćwpo- 
W  i nakazy karne. Z dniem c września 
«mpeteccjs ¡-ądów pokoju zostały zna

c i e  rozszerzone. Części 2, 3 i 4 art. 
Ustawy z dn. 95 lutego 1921 w przed- 

10°^  zuvan o ustawodawstwie karnem 
owiązulącem w b. zaborze rosyjskim  
2J® ują następujące brzmienie:
, ** sprawach tych 1) podwyższa się 

okrołnie kwoty, od których zawisłą 
»v* ry.gocinoé<S przestępstw. 2) pod- 
c/i ?a 60-oiokrotnio wysokość kau- 
înli ka®acyjnycb. 8) podwyższa się 

o-ciokrotnie najniższą i najwyższą gra*
th!ri ot ".zmienionych w ert. 59 kk. 

¿̂lfcż 2C0*krotnie nalcżytości, przewi 
'•lane w ustawie postępowania karnego 

art- 71 ust. z dn. 23 lutego 1921 r.
«( ^  ptkoju, u;nająć na zasadzie 

rzymunych zawiadomień policji, albo 
te « irz.;dów lub osób urzędowych,
. dowody oskarżenia względem osoby, 

°ra popełniła przestępetw ^są wystar- 
•lJ!\ce i n o budzące wątpliwości, — 

t ('~6 w drodze tiakazu kari.ego wymię- 
, y« karę aresztu lub grzywny, albo 

20,000 mk., tudzież ;T/.ec kon- 
satę przedmiotów wziętych w prze- 
ù^ywanlo sądu Iu j  włacLy bazpio- 

C/°Ûst-,va. bip
—  Przymus szkolny dla ir l o d z  eiy. N a  

j " 1 ° y  uchwały Rady M i H s k i e j  z  dn. 30
e , p n i&  b .  r . ,  o r a z  m i e j s c o w e g o  s t a t u t u  
i r  y m u s i e  o b o w i ą z k u  s z k o l n e g o  M a g l -  

ü a i  w y d a ł  r o z p o r z ą d z e n i e ,  d o t y c z ą c e  
R z e z a n i a  m ł o d z i e ż y  d o  w i e c z o r o w y c h  
« K ó ł  u z u p e ł n i a j ą c y c h ,  o r a z  d o k s z t a ł c a 
n y c h  z a w o d o w . y c h .  P r z y m u s  t e n  o b o -  
^ 1!l2 u je  m ł o d z i e ż  p i c i  o b o j g a ,  k t ó r a  w  
j|Q|u  i - g o  w r z e ś n i a  r .  b .  u k o ń c z y ł a  l a t  
c2 t e m a é c i e  ( r o k  u r .  1 9 0 8 ).  <

•— Zjazd b. f-Oï/. w Loüzi. W dniu 
7 bm. o d b y ł  si,. v, ¿Ł. L a2[} c z ł o n '  

W  0’ p ° w .  Okręgu Łódzki, go. N i 
^ ź u z . j  wygłoszono parą referatów, na* 

z łś  postanowiono wysiać de- 
J ^ ę z  wyr ïami Cz.i l hofdu do Na- 

elniivn Fuńitwa. Powzięto ucbwałę o 
r 1 oLniu do życia na terenie OUręgu 
fct} ¡sisiego Polsluej Organizacji Wolności 
ha PoJslnwie Statutu, przyjętego przez 
*lozd warszawski. W teońcu wybraro 
'ïir.czasowy zarząd, do i tórego weszli 
I.° • p os.i F c..ua, por. .Poniatowski, M. 
^fodzińs i, W. Busia. i e i  cz, mec. Kem* 
^ e r  i i n >.

— Wojskowo od?na?zcn.:9 posła Fichny.
X,. . D z i e n n i k  P e r s o n  l n y  M  3 1  M .  Ś .  

: ° J sk .  z  d n i a  1C w r z e ś n i a  b .  r .  d o n o s i ,  
i i i  ’'a m o c y  r o z p o r z ą d z e n i a  P. M i n i s t r a  

K a w  W o j s k o w y c h  1. l 2 6 6 7 j[2 2  z o s t a l i  
. “ ^ k o r o w a n i  K r z y ż e m  W a l e c z n y c h ,  p o s e ł  

^ S e j m u  D r .  B o l e s ł a w  F i c h n a ,  k a p i t a n
p  '. r w y ,  j a k  r ó w n i e ż  b r a t  j e g o ,  S t e f a n  

lc?hna, o b e c n i e  p k o m i s a r z  P o l .  P a ń .
. J e s t  to j u ż  d r u g a  z  r z ę d u  d e k o r a -  

o b a j  b r a c i a ,  j a k  wiadomo, są 
J z Kawalerami O r d e r u  , V t r t u t i  M i l i t a r i “ .
t  Gacbiote. D o w i a d u j e m y  s ię ,  i ż  
j ^  :eł D r .  F i c h n a  z  d n .  l  w r z e ś n i a  b .  r. 
“  z e s z e d ł  d o  a d w o k a t u r y .

i

—  Osobiste. O k r ę g o w y  i n s p e k t o r  
p r a c y  p .  W ł o d z i m i e r z  W o j t k i e w i c z  w r ó 
c i ł  z  u r l o p u  w y p o c z y n k o w e g o  i o b j ą ł  z  
dniem w c z o r a j s z y m  u r z ę d o w a n i e ,  b i p

— Zuchwały kamienicznik. Od m iesz
kańców domu przy ul. Wysokiej 36 do
wiadujemy się, że właściciel tego?, nie
jaki Sakwa uporczywie wzbrania aię 
doprowadzić do porządku studnię, ora* 
przystąpić do remontu grożą ych zawa
leniem się sufitów i dachu. 1 to po
mimo, ie  lokatorzy wyrazili sgodę na 
pokrycia 50 proc. kosztów. P. Sakwa 
przyznaje się otwarcie do tego, że zad- 
nycii remontów ani naprawy niefunkcjo- 
nuiącej studni uskuteczniać nie będzie 
albowiem zajęty jest przemySllwaniem  
nad sposobem  wyśrubowania komornego.

Możeby władze polkyfne zajęły się 
osobą p. Sakwy, który podobno podczas 
s w e j  poprzednie! karjery dorobkiewi- 
czowsiilij na wei nabrał ts£o rodzaju 
zuchwałych manjer.

—  Z a m a c h  samobójczy. Z a m i e s z k a ł a  
r z y  u l .  W ł o d z i m i e r s k i e j  31 K a z i m i e r a  

ł a u e r  w  c e l u  s a m o b ó j c z y m  n a p i ł a  się
e t e r u .  Z a w e z w a n y  l e k a r z  p o g o t o w i a  p o  
u d z i e l e n i u  d e s p e r a t c e  p i e r w s z e j  p o m o c y ,  
p o z o s t a w i ł  j ą  n a  m i e j s c u .  (bip.

— Niebozploczna próba. Przy ul. Li-

Eo w e j  32 . n i e j a k i  A n t o n i  K o w a l c z y k  p r ó -  
o w a ł  d z i a ł a l n o ś c i  j a k i e g o ś  p r z e z  s i e b ie  

s k o n s t r u o w a n e g o  p r z y r z ą d u  z  m a t e r j a ł ó w  
w y b u c h o w y c h .  N a g l e  n a s t ą p i ł a  e k s p l o z j a  
i n i e s z c z ę ś l i w y  w y n a l a z c a  u l e g ł  p o r a n i e 
n i u  c a ł e g o  c i a ł a .  Z a w e z w a n e  p o g o t o w i o  
o d w i o z ł o  g o  d o  s z p i t a l a  p r z y  u l i c y  D r e 
w n o  w s k i e j .  ( b i p

T e n t r ,  t a c z u k a  i  a t a k i .

Tifttr f i i i e j t t i ,  C > g  s l n i s n i  63,
D z i ś ,  t j .  w o  w t o r e k ,  d n i a  1 9  b .  ro. 

T o a t r  M i  j ^ k i  d a j e  p r o n a j e r ę  p i ó r a  B. 
W i n a w c r a  p t .  „ R o z t w ó r  ] r u f .  P y t l a 1* .  
P i e r w s z o r z ę d n a  o b s a d a ,  n i e z w y k ł a  g r a  
n o w o ; ' a a n g a ż o w a n y c h  a r t y s t ó w ,  ś w i e t n a  
i p o m y s ł o w a  w y s t a w a , . d a j a .  p e w n o ś ć ,  ż o  
k o m e d j u  c i e s z y ć  s ię  b ę d ,  ia W y j ą t k o w y m  
p o w o d z e n i e m .  R e ż y s e r u j e  J e r z y  W o s -  
k o w s l .- i .

W  p i ą t e k  d l a  z r z e s z e ń  rob. i i n t e l .
„ K r ą g  i n t e r e s ó w “ .

T e a t r  ^ S c a la “ .
O p e r e t k a  K r - i k o w . s k a  p o d  d y r e k c j ą  

J . W i n i a ^ z l ł i o w i c z a .
W y s t e w i '  n y  p r Ł e z  z e s p ó ł  k r a k o w 

s k i  „ O d m ł o d z o n y  Adolar“ o s i ą g n ą ł  s u k 
ce s k a s o w y  i ■ . r t y s t y c < : n y  w  t a k i c h  r o z 
m i a r a c h ,  ż  . d y r e k c j a  p o s t a n o w i ł a  u t r z y  
m a ć  g o  n a  afiszu jeszcze p r z e z  d w a  d o i  
t j .  w t o r e k  i ś r o d ę .  Jost t o  o k . z j a  d o  
p r a w d z i w e j  u c z t y  ś m i e c h u  i s z c z e r e j  
z a b a w y .  .

W  p r ó b a c h  „ D z i e w c z ę  z H o l a n d j i * .

Ksncart p. Halo.iy Fotyjo.
W  c / w a r t  k  u o . . ^ i y  o ć b y ł  się w i e 

c z ó r  znakomitej ś.-;e<.vaczki p c l s i ^ e j  p?.ni 
Hileny F  >tygo. Ja;b ;,ło  d o  p . ¿ ¿ w i d z e n i a ,  
w . c C i ó r  s p r o w a d z i  d j  s^li K o n c e r t o w e j  
w ie l k i  z a s t ę p  p u b H c e n o ś c i  p d f s k i i j .  P a n i  
F . t ^ g o  c d ś p :e r v  ła s z e r e g  u t w o r ó w  W s g -  
n e r .i ,  C z a j k o w s k  e ¿ o  i w .  i n .  f r z y  a k o m -  
p a n ja r n c n c ie  p. F r i e d b e r g s ; '  w y s t ę p  p. F o -  
t y g o  przyjęto e n t u z j a s t y c z n i e .  P .  F o t y g o  
je t ś p i e w a c z k ą  d u ż e j  m i a r y  i m a  w i e l k ą
p r z y ¿ z í o á ¿  p r z e d  s o b ą .

Ostatnię p. Fctygo przebywała d łuż
szy czas w Niemczech, w Berlinie, na stu- 
d-jacb, będąa artystką opery beri ńskiej. 
Obecnie p. Fotygo zaangażowała się do 
opsry warszawskiej.

P. Fotygo jest łodzianką, należą *ą do 
zesnej w szerokich kołach towsrsyskicń 
rodziny. —i—

2  ź^cia organizacji II H
Zebranie ¡sgiiscyjne FÍPHJ.

We wtorek, dnia ł9  b. m. o godz. 7 
wieczorem odbędzie się w klabie (Piotr
kowska 91) zebraaie agitacyjne. Koledzy, 
którzy się zapisali na liście dnia 12 b. tn. 
eraz chcący przemawiać na wiecach, pro
szeni są o przybycie.

Zebranie zarządów dzte’n;> 
coviycB « 68P 8.

We środę, dnia 20 b. m. o godz. 7 
wieczorem odbędzie się w klubie (Piotr
kowska Ol) zebranie zarządów dzielnico
wych NPR. Koledzy, stawcie się licznie. 
Na porządku dziennym sprawy wyborcze.

Walne ¿^roraadzenie Pra- 
cce/nikór? Kasy Chorych.

W c z w a r t e k ,  d n .  21 w r z e ś n i a  r. b . ,  
o g .  7 i pół w i e c z .  w  lokalu P. Z .  Z .  
( G ł ó w n a  3 1 ) ,  o d b ę d z i e  się w a l n e  z g r o 
m a d z e n i e  p r a c o w n i k ó w  K a s y  C h o r y c h ,  
z r z e s z o n y c h  w  P o l s k i m  Z w i ą z k u  Z a w o 
d o w y m  P r a c o w n i k ó w '  I n s t y t u c y j  U b e z 
p i e c z e ń  S p o ł e c z n y c h .

E S  s ą d ó w ,
Ucieczka 2  pcczcjka&ni oądu.

W dniu wczorajszym, rozważaną 
była w Eądzia e.raw a Aleksandra Krze- 
n-.ńskiego, Dzięcie^wisltiego i Innych, 
oskarżonych o kradzież z fabryki Bro
dacza w • Zgierzu towaru na sumę 
1,800,000 m k .

Sąd postanowił badać każdego z 
oskarżonych oddzielnie. Gdy wyprowa
dzono Krzemińskiego, który odpowiadał 
z wolnej stopy do poczekalni,, po za
znaniu D zięg te lew siego , który zeznawał 
na niekorzyść K„ żona ta^oż wyszła z 
suli sądowej i szepnęła mężowi coś na 
ucho i Krecmiński zbiegł. Sprawę co  
do niego wyłączono i wysiano za nim 
listy gończe. Krzemińs. ą zaś za krę
cenie się po sali 5 wynoszenie wiado
m ości, sędzia polecił osadzić pod i lu- 
czem  na przeciąg 24 godz. (bip

O podrabianie banknotów  
P . 1, .  K.

S w e g o  c z a s u  p o l i c j a  a r e s z t o w a ł a  
W ł a d y s ł a w a  Ciesielskiego, W ł a d y s ł a w a  
J a c h o w i c z a  i J ó z e f a  K r a s k ę .  W  m i e s z 
k a n i u  a r e s z t o w a n y c h  z n i l e z i o n u  k a m i e 
n ie  l i t o g r a f i c z n o  z  r y s u n k a m i  b a n k n o 
t ó w  25 r b . ,  o r a z  5- m a r k o w y c h ,  c a ł y  
s z e r e g  r y s u i  k ó w  b a n k n o t ó w  p o l s k i c h ,  
j e d e n  w a l e o  gumowy, o r a z  wszystkie 

. p r z y b o r y ,  s ł u ż ą c e  d o  p e d r a b i a n i a  b a n 
k n o t ó w .  P o t i e w a ż  K r a s k a  s w e g o  c z a s u  
ukrył się, r o z w a ż a n o  o d d z i e l n i e  w  P i o t r 
k o w i e  s p r a w ę  co d o  C o s i e l s k i e g o  i J a 
c h o w i c z a ,  k t ó r z y  o t r z y m a l i  k a r y  p o  
1 8  m i f s i ę c y  w i ę z i e n i a .  K r a s k a  z a ś  s ą 
d z o n y  b y ł  w  d n i u  o n e g d a j s z y m  p r z e z  
S ą d  O k r ę g o w y  w  Ł o d z i .  O s k a r ż o n y  d o

w i n y  n i e  p r z y z n a w a ł  s i ę ,  z  z a w o d u  j e s t  
o n  ś l u s a r z e m  i z a  w y n a g r o d z e n i e m  p o 
m a g a ł  o n  f a ł s z e r z o m ,  a u k r y ł  się  j e d y 
n i e  d l a t e g o ,  g d y ż  w s t y d  b y ł o  m u  o p u 
b l i k o w a n i a  s p r a w y  w  g a z e t a c h .

- R z e c z o z n a w c a  p .  K u l i s z  w y j a ś n i ł  
z n a c z e n i e  i z a s t o s o w a n i e ,  j a k i e  m a j ą  
p o s z c z e g ó l n e  c z ę ś c i  p r a s y ,  z n a j d u j ą c e )  
s ię  n a  s a l i ,  j a k o  d o w ó d  r z e c z o w y .  Z d a 
n i e m  r z e c z o z n a w c y ,  K r a s k a  j a k o  ś l u 
s a r z  n a o g ó l  n i e  w i e d z i a ł ,  d o  c z e g o  p r a 
sa m i a ł a  s ł u ż y ć .

O s k a r ż o n e g o  b r o n i ł  a d w .  K o b y l i ń 
s k i  i s ą d  p ó ź n y m  w i e c z o r e m  o g ł o s i ł  
w y r o k  u n i e w i n n i a j ą c y .  b i p

Korespondencje.

W iec NPR. w Kaliszu.
r  W niedzielę ubiegłą, w  Kali

szu odbył się wiec urządzony przez 
N. P. R.

D o  l i c z n i e  z e b r a n y c h  r z e s z  r o b o t n i 
c z y c h  p r z e m a w i a ł  p o s e ł  M i c h a l a k ,  o r a z  
m i e j s c o w i  k o l e d z y  S k ł a d a n o w s k i  i M a 
c i e j e w s k i .

P o  s z c z e g ó ł o w y m  r e f e r a c i e  p o s ł a  
M i c h a l a k a  n a  t e m a t  z n a c z e n i a  w y b o r ó w  
d o  S e j m u  P r a w o d a w c z e g o  d l a  k l a s y  p r a 
c u j ą c e j ,  o r a z  w  s p r a w i e  p r z y c z y n  p a 
n u j ą c e j  w s z e c h w ł a d n i e  w  P o l s c e  d r o ż y z 
n y  —  z e b r a n i  j e d n o m y ś l n i e  u c h w a l i l i  n a 
s t ę p u j ą c ą  r e z o l u c j ę :

1)  W  s p r a w i e  w y b o r ó w  d o  S e j m u  
z e b r a n i  n a  w i e ć u  N P R .  w  K a l i s z u  w  d a .
1 0  b .  m .  p o  % v y s ł u c b a n i u  r e f e r a t u  p o s ł a  
M i c h a l a k a  u c h w a l a j ą :  . Z w a ż y w s z y ,  ż e  w  
i s t n i e j ą c y m  S e j m i e  p o s ł o w i e  z i e m i  k a l i 
s k i e j  n i e  b r o n i l i  n a l e ż y c i e  s p r a w  r o b o t 
n i c z y c h ,  a l b o w i e m  w s z y s p y  o n i  n a l e ż e l i  
d o  s t r o n n i c t w  c h ł o p s k i c h ,  I u b t e ż o b s z a r -  
n i c z o - p r a w i c o w y c h  d z i a ł a j ą c y c h  n a s i k o -  \ 
.dę k l a s y  p r a c u j ą c e j ,  w o b e c  t e g o ,  z e 
b r a n i  p o s t a n a w i a j ą  p r z y  n a d c h o d z ą c y c h  

• w y b o r a c h  w y s t ą p i ć  z  s a m o d z i e l n ą  l i s t ą  
r o b  t : i  c z ą .

W t y m  c e l u  p o l e c a j ą  p r e z y d j u m  d z i 
s i e j s z e g o  w i e c u  p o r o z u m i e ć  s i ę  ź  u g r u 
p o w a n i a m i  r o b o t n i c z e m i  i s t n i e j ą c e m i  n a  
t e r e n i e  k a l i s k i e g o  o k r ę g u  w y b o r c z e g o  
c e l e m  p o w o ł a n i a  d o  ż y c i a  N a r o d o w e g o  
R o b o t n i c z e g o  K o m i t e t u  W y b o r c z e g o ,  w y 
s t a w i e n i e  k a n d y d a t ó w  i p r z e p r o w a d z e n i e  
o d p o w i e d n i e j  a k c j i  w y b o r c z e j .

2 )  W  s p r a w i e  d r o ż y z n y ,  z e b r a n i  n a  
w i e c u  r o b o t n ; c y  m .  K a l i s z a  d o m a g a j ą  
s ię :  1) b e z w z g l ę d n e g o  z a k a z u  w y w o z u  
z a g r a n i c ę  z b o ż a ,  b y d ł a ,  n i e r o g a c i z n y  1 
z i e m i o p ł o d ó w ;  2) Z e b r a n i  w z y w a j ą  R z ą d  
d o  z a k u p u  z b o ż a  c e l e m  r z u c e n i a  g> u a  
r y n e k  d l a  z w a l c z a n i a  p a s k a  z b o ż o w e g o .

3)  Z e b r a n i  d o m a g a j ą  s i ę ,  a b y  R z ą d  
u d z i e l i ł  k r e d y t ó w  k o o p e r a t y w o m  i sa 
m o r z ą d o m  u a  w a l k ę  z  p a s k i e m  ż y w n o 
ś c i o w y m .

4) A b y  R z ą d  t ę p i ł  r a d y k a l n i e  s p e 
k u l a c j e ,  a S e j m  b y  u c h w a l i ł  s ą d y  d o r a ź 
n e  n a  p a s k a r z y .

5) Z c b r a u i  d o m a g a j ą  się  o d  R z ą d u  
b e z w z g l ę d n e g o  u s u n i ę c i a  c u d z o z i e m c ó w  
o d  p r a c y  w  k r a j u  a z a s t ą p i e n i a  t a k o w y c h  
r o b o t n i k a m i  k r a j o w y m i .

P o  u c h w a l e n i u  p o w y ż s z e j  r e z o l u c j i  
p r z e w o d n i c z ą c y  z a m k n ą ł  w i e c ,  d z i ę k u j ą c  
z e b r a n y m  z a  l i c z n y  u d z i a ł .

H1'

K in o  S p ó ł d z i e l n i A  f e  
# 4  M

i
Wielki dramat 
historyczny w  
G-ciu aktach.

(Dclina Szwajcarska) 
u l Sienkiewicza JVs 40.

H e n r y k  V I I I ,  k r ó l  a n g i e l s k i  
K r ó l o w a  K a t a r z y n a  A r a g o ń s k a  
K s i ę ż n i c z k a  M a r j a  
K s i ą ż ę  N o r f o l d
A n n a  B o l e y n , . j e g o  s i o s t r z e n i c a  
R y c e r z  H e n r y k  N o r i i s

A r c y b i s k u p  C r a n m e r  
T r e f n i ś  k r ó l a  H e n r y k a  
H r a b i a  P e r c y
S i r  W i l l i a m  K i n g s t o n ,  k o m e n 

d a n t  t w i e r d z y  T o w e r .

Dziś i drai n astęp n ych ,
B£5isisagr.s^.iLT: Egaggz

J o a n n a  S e y m k u r ,  d a m a  d w o r u  
A n n y  B o l e y n  

L a d y  R o c h f o r d  
M a c .  S m e t o n ,  p o e t a  
K a r d y n a ł  W o l e e y  
K a r d y n a ł  C a m p e g g i o  

R v c ^ r z e ,  ż o ł n i e r z e ,  m i e s z c z a n i e ,  s ł u ż b a  d w o r s k a ,  t a n c e r k i .
W  r o l i  A n n y  B o l e y n :  HEK Y ' P O R T E N .  W r o l i  H e n r y k a  VIII: E E 2 Í L  J A K 8 I B G S .  

P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e ń  w  s o b o t y ,  n i e d z i e l e  1 ś w i ę t a  o g. 3, w d n i  p o w s z e d n i e  o 5 p.p., ostatni seans o 3.15 wieai. 
U W A G A !  D l a " C z ł o n k ó w  S p ó ł d z i e l n i  P r a c o w n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  z n i ż k a  50 p r o c .

D l a  u r z ę d n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  25 p r o c . ,  z  w y j ą t k i e m  s o b o t *  n ie  U i e l  i ś w i t 1;.

K in o  „ C O R S O ”
¿ Ë ia to s ia  S a

S e r j a W ielki ameryk. 
fifm w 6 serjach 

pod tytułem P ło m ie n ie  ś m ie r c i
D ram at w G ak tach . W roli ¿ ló w n c i:  E iL & O  L IK C O L S l
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Arcydzieło Kinematogr. lączn. 
w ytwórni Pathe i Jermoljewa 
w  Paryżu produkcji 1922— 23

E t e ié i  o t w a r c i ©  s e z o n u  XO£32pL9£Ś3,

b u r z a ”p p

W ytworny sensacyjny dramat w  7 akt. z udziałem
znakomitych artystów

K lo s ż i ic h is f t  i (L is i ie n k o  g łó w n y c h .

2SE33

M m

Bracia P, i M. Schwalbe
•Łódź, u!. Piotr*’ <ows3ca 2Í& 05.

Tanie
Bielizny męs>.iej, ECajseluszy 

i Arły'.uł6 iif Galúntcrji Eilodnej«

Wspaniale zdjęcia nocne 
LEWAKA.

Obraz powyższy wykonany w  Paryżu podług ostatniej techniki nie widzianej dotychczas na ekranach.
w Paryżu i N icei. — Orkiestra symfoniczna pod kierunk. znanego koncertmistrza p. M

Codziennie przedstaw ienie dla dzieci i m łodzieży (o g. pół do 4 po pol.t sob. i niedz. 2 po poł.). 
W programie „Kawiarenka“, Koinedja w  6 akt. z Maksem Linderem.

Iffil

Potrzebne są maszynistki
z własnemi maszynami do szycia.

io maszyn ntikiii i zo maizja takidi.
Zgłaszać się  zaraz, Pańska 94 „Brygada“.

T eraz najlepsza  
okazja

do  d o g o d n e g o  z d k u p u  w s z e l k i e  
g a r d e r o b y  J a k o  I to w a ró w ,  gd y *  
r o b o c i z n a  z n a c z n i o  d ro ż o je ,  F i r m a

Szmschel i Roznar, Łódź,
P i o t r k o w s k a  100 i 160 F i l j a  s p r z e 
d a j e  po c  n a e h  n a d e r  u m ia r k o 
w a n y  cli.

Materjały na garnitury, pa lta  i suknie. 
Biało towary, bielizna, chustki. 
Damskie suknie, palta, spódniczki. 
Dziecinne garnit., paletka, sukieneczki.

S to la rn ia  M e c h a n ic z n a
przyjmuję roboty budowlane i ob
róbkę drzewa e Kimpfitl! StOMtil 
Wykonanie solidne i terminowe, 
ul. Słowiańska 15, JAN SZYLLER.

2371— 12

H M 8

fi?

Lecsnica chorób zębów
Lekarza-dentysty H . P I3 U S 9

145 . Piotrkowska 143«
GIk kife&y robotniczej.

i. a plombowanie «raz wprawianie zęb6w 
opięta podług taksy,

P O D Z I A Ł
na °kwód 3-c‘ wyrobów tytuniowych z a w i a d a m i a  

j i y i l v W I ^ q  o otrzymaniu papierosów i tytoni zo Składów Mono
polowych, dla posiadaczy zezwoleń na sprzedaż z odpowiednim rabatem oraz

w ielka sprzedaż C  ¥  ©  H  H
---------------  P O L E C A

¡ C u p t s J *
1 p ła o ę  n a j l e p ie j  za  k r y l aa*| 
s lo t  o, p e r ły ,  z ęb y  sz tu a i1’ 

d y w a n y  i fu t ra

Rh W A R S Z Ą ' ^ 1
P i o t r R o w s J t a ^

kraniec m $

I
M . G U M U L A K

-Ł ó d ź , u l. P r z e j a z d  n r .  4 0 .  Telef. 796.

w y k o n y w u jo  o b s t a lu n k i  r - Dl 
o s t a tn i c h  m odo li .  Mają« 
l o k a l ,  s z y jo  po  b a rd z o  D’8 k5. 
c e n i e  ' P a l t a  od 12000 m kj ,

S 3 9 0 - 3
f
na

Taniej niż wszędzie, bo 
wprywatn. mieszkaniu.

W szelkie wyroby futrzane,
oraz fokowe, karakułowe palta nabyć można

Pietasia 19 sur. tao!» i M\Mu
Przyjmowanie reperacji! Akuratna obsługa! 1978-25

Dr. i
¡łzatSsssasssfflEeksssj %

l taounorfi Robotnicy

t j u m y  od IftOOO mk. Cogt#*, sj 
a 47, f ro n t ,  F a j j a n b U t . °̂ g0,

m

'f  ■ ■ ■

S z k o t a  t a ń c a  Pioirkow ska 108
w lokalu „Handlowców“ (I piętro). Zapisy od 
12— 2 i od 7 —9 w. a pozatem (za dnia)—Ewan- 

gielicka 17, front 3 p.

Do p r a c u ją c y c h !!
ftaźda rodzina może się za
opatrzyć: w  W c i u r  n a  pi a l t » ,  
Białe towary, gotowe dam
skie palta i £»«viiry, go
towe dziecinn® palta

i S w i i r y  
w y p ł a c a j ą c  r a k m i

„ W  Y G O D A P O l "
KONSTANTYNOWSKA 3 w  podwórzu.

Choroby s k ó r n e  1 w e n e ry c z n e .  
P r a y j m u j e  od 12 do 2 po  p o ł  

1 od 5 do  8 wiec  a.
Gdańska (Długa) 42.

Dr. J. SZREIBER
Choroby chirurgiczna.

SIENKIEWICZA 0. 
Przyjmuje od ft—7 pp.

Dr. Dutkiewicz
Ordynator Szpitala Miej

skiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych. 

Piotrkowska 50.
P r z y j m u j e :  od 9— 11 1 od 4—7

Krawiec w olsk ow -cgu lg;  

J .  O  F i 3 KI E B
Konstantynowska 68.

W y k o n y w a  w s z e lk ie  r o b o ty  k r a 
w ie c k ie ,  r ó w n io i  s p o r t o w e  1 fu* 
t r z a n e  z  w ła s n e g o  o r a z  p o w i e 
r z o n eg o  m a te r j a łu  s z y b k o  i a k a -  

r a tn i e .
Z n ac zn ie  t a n i e j  n iż  w szę d z ie !

T an ie j  t i i i  n a  P lo t r feo w ak U ju  
1.J sa m e j  c cn ia  Jak  na  9 '.»1< y 
ce, p o l e c a  gotowo ubrn aU ■ jjj 
» 0  i u i y w a n o  p o lak i  sk le p  u®.. 

U. l iBM PNY, uL Nawrot 
róg  K il iń sk ie g o .

c y p la ln le ,  s to ło w e ,  uraą*ł* n 
k u c h e n n e ,  sz a fy ,  ł ó ik a ,  krZ 
w ie d e ń s k ie  oraz  w a sy s tW  w,, 
w e h o d z i  w z a k r e s  mobl»r*.;j  

s t o l a r s k i .

C e n y  k o n k u r e n c y j * 181
w . pr z e ź d z ie o k i
Piotrkowska M  i° 3*

!  Obuwie
B u c ik i  d o m o w e  z c  Bkótf 

f i l c u  p o l e c a  
M a g a z y n  F r a n c u s ^

f

K. Petersilge, T io t r k .  
EcmasiKseffiKKaaixssaGí

íttíjin íaguB'l 
ilno»f.j;t 

daną w Przemyślu.

03.

k,rll
Arnuaiik MtJ«n uguB» 

bszUunlnowt^a

Cr. m ed.

P. LANGBARD
Z a w a d z k a  10. 
PO W B Ó C IŁ  

C h o r o b y  s k ó r n e  I w e n e ry c z n a  
9 - 1 1  5 — 8.

Dr. SZUMAGHER N a j t a n i e j  !I!
0 ol'>et*zt Liba Perła n .!;u  ̂

paszport rosyjski, wyd«®? 5
Ł odi* .

Dr. L  PB9B0LSK1
POWBÓCIŁ. 

S p e c j a l i 3 i a  
Chorób skórnych, włosów, 
w e n e r y c z n y c h ,  m o c z o p łc io 

w y ch ,  le c ze n ie  ś w ia t ł e m  
( l a m p a  k w a rc o w a )  

od 9— 2 1 5—8 od 4—6 
d la  P a d  

ZAW ADZKA J* 1.

E3

D r. m i d .

Józef n m m

akuszerja i chor. kobiece.
POMORSKA 7.

Przyjmuje od 3 do 5 po poŁ

Dr. med.

A r t u r  g a n a s z
MONIUSZKI M  11

pnyimnjs od 5 1 pół — 7 p. p, 
Niedslela od 10-12 

Urolog
choroby nersk, ptoherz* 1 dróg 
______mociopłcl»wych._______

choroby sk ó rn a  1 w e n s r y e ia *  
6oda. p r z y j . :  Ł—7, w n ls d s . ,  

i w l ę t a  od  11— 1 p o  p o t. 
BUNEDTKTA Ki X.

Dr. F i!  Skuslewicz
u l .  A n d r z e j »  Si. 

Choroby skórne i weneryczne. 
Godz. p r z y ję ć :  od g. 9 —11 ra n o  
i  od 4 —7 l  p ó ł  p o  poi.  P an ie  

od g. 6—0 po  poł.

Dr. med. BRAUN
S p e c j a l i s t a  

Chorób wenerycznych, skór- 
cych, moczopłciowych. 

P rs y jm .  10—1, 6—8, p a n i»  4—4 
Południowa 23.

¡ H e b l e ! ! !
r ó ż n e  a p r a i d e j ę ,  f i r m a  
J, P l a e h o t a  s o l l d a t ]  r o b o 
ty .  P r o s im y  o z w ró c e n ie  baca -  
nej nw agi ,  i e  d r u g ie  p i ę t r o  
n ie m a  n ic  w a p i i n e g o  z  

p i s r w t c . M  p ią t r i - m ,  
S IE f lK łE K T IC Z A  5 9 .  

oficyna, dnłgia wejście 
d r u g ie  p i ę t r o ,  m io s z ,  26«

K npló  1 r ; : ; i l s p i e |  s p r z e d a ś  
m o ż n a  o b r ą c z k i  ś lu b n e ,  z ło t s  
p i e r ś c io n k i ,  z eg a rk i ,  o ra a  g a r 
d e ro b ę  m ę s k ą  w s k le p lo  kom i

so w y m

V I .  R U T K O W S K I E G O ,
G łów na 33«

Pracownia gorsetów

N . K Ę D Z IE R SK I £1
u9. Pia>itrkô »B?£a (¡32

li-gie piętro, front
{»rzyjmuje wszelkie obsta- 
unki w zakres gorseciar- 

stwa wchodzące!! 
Uwaga: na il-gie piętro.

B aczność 1
płaci sajffme ssij
za futra, meble, garderobę, 
maszyny do szycia, dywa
ny, kołdry pluszowe i różne 

rzeczy domowe
CH. ŁAŹHiK,

Benedykta 16 28, m. 13,
p a r te r .

rir>lft rólce) liosc.i _  c^/jhl zlikwldoWitcJ^  
k»!ęgarni ryczałtem <io »rr* 
nia, Slanklewiaza 40, m. *■

M ą k ę ~ ż y t n i ą  ! t « V
Ilości, poi»ca Dom
7 e n c n  Ł n b lń i t i .  S i a n i t i e g l ^ ^

Maszy na do spW
l O i ,dania,

12,
.Sin?J5

Przędzainiana
n i y w a n a

V  agórk
____________2 J % 4
T.-iueusz Z3S>lUi£ Ł̂ .y- 

bezterminowego urlop11; ,^1 
daną, w P. K. U. Ł ódź.

Nadgórsk l  J o zagubii 
sowo znświaiiczcnie 

lizsCji, wydane w 
D i ó  i i i n t i  fortepiany P ^i lamna, Ca chodzi
Ble n k i tw ic z a  25.______ _
n rz e c h o d tĄ e  n l. W o lb o r ik J , ^  
i- anbiotto akt ślnbnł Z ** ,/*•Robiono a k t  ślubny 
w y d an y  z W id a w y  na imif K®*

■walikiei EHneojl. Uczciwy jt ł 
l i z c a  raczy  zw tócl i  do ad* '  
gtrae j ł  . P t a c y * .  _____— ’

Potrzebny uczen^
do piek.m i eaklenrit1*)* 
piec. O ęi^ighaa  
p rz y b U k .! «1« p«aa »*»7 0  
A oiarcy. Odebcoó «•* j lJ  
■ wrotero ta>*zlów. 
p f i yM ą >t*ł m  i» * * .
* ci«|, r»ó 0. ^
tera fcca i iów ,  ^

W ,v 4 *w c * W o ie w ó d xk i N .P .R .  w Ł o d z i . T io c s o a o  .w á r a k a r o i  „P raca*  >'?»« J t d  8. R«íUiíto» odpowiadütiíltkyéPAWM*


